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Krótko żyło pierwsze realno dzieło socya- 

listów pierworodnb dziecię ich doktryny: huta 
szklana we franousl lem miasteczku Albi. Przy­
szło na świat przy odgłosie tryumfalnych o- 
krzyków i wróżyło nadzwyczajne nadzieje ro ­
dzicom Dzień urodzin — 30 grudnia 189^ r. 
— uroczyście zapisano w rocznikach ery soeya- 
listycznej i miała to być data pamiętna aż do 
knica świata. Proponowano uznać ten dzień za 
największe święto w kalendarzu wyznawców 
socyałizmu. a dzień pierwszy maja postawić na 
drugiem miejscu. Lecz, niestety, dziecię okaza­
ło się choro witem, skandaliczna wrzawa odrazu 
otoczyła jego kołebkę i wreszcie skonało ono 
tak jakoś dziwnie, że nawet dokładnie me wia­
domo, kiedy to się stało. W  każdym razie nie 
dożyło sześciu miesięcy, bo w końcu czeiwca 
władze podatkowe sprzedały z młotka opusz­
czoną hutę, aby pokryć pretensye fiskusa. Przed 
zgonem jednak znalazło się to dziecię na ławie 
oskarżonych i z procesu tego wyszło z czci 
odarte

Tern moment jest najciekawszy w histo- 
ryi huty kolektywistycznej w Aj bi. Były .nne 
skandale; były bójki współwłaścicieli - robo- 
tuików takie gwałtowne, ze wojsko musiało 
występować w roli pokojowego rozjemcy: były 
procesa o to, źe urzędnicy fabryki, socyal: soi, 
wchodzili z odbiorcami szkła w umowy szko­
dliwe dla liuty i że krzewili niemorainosć, uwa­
żając siebie za baszów w haremie^ robotnic; 
była wir łka awantura, podczas ki.órej ubito i 
obryzgano błotem jenerała socyalistów i zara­
zem deputowanego z tego okręgu Jaurńsa. Ale 
wszystko to można było zapisać na rachunek 
Ułomnej natury ludzkiej. Wszakże, gdzie życie, 
tam W o lfa ,  gdzie ludzie, tam naauźycia; lecz 
pomimo wszystkiego jedne wśród nmh miało 
płonąć ogniem czystym i świętym — to idea 
socyaiistyczna, tkwiąca w Założeniu tej huty. 
Pewna staruszka, umierając, zapisałatestam6utem 
sto tysięcy franków na budowę huty, w której 
każdy robotnik byłby współwłaścicielem. W net 
inni dorzucili do tej darowizny tyle, źe zebrało 
się 400 tysięcy franków. Gmina Albi darowała 
grunt pod budowę. Koleje państwowe ofiaro­
wały bezpłatny przewóz wszelkich materyałów 

potrzebnych do i u dowy l urządzenia huty, oraz 
na rok zjiiżyły taryfy transportowe wyłącznie 
dla tej huty Parlament przyznał je j znaczny 
upust w pouatkach, a wielu odbioreow szkła z 
góry poczynno zamówienia. Słowem, żadna fa­
bryka nie powstawała w warunkach tak wy- 
ątkowo dogodnych, jak ta, która miała hyc 
vzorem dla wszystkich innych kolektywisty 
cznych, jakie zamierzano tworzyć coraz częściej, 
aby po atach kilkunastu innych we Irancyi 
|uz nie było. Dodać jeszcze trzeba, że choć na­
mawiano p. Rćsseguiera, właściciela hut w 
sąsiedniem Uarmaux, aby zniżył cenę swych 
wyrobów i taką konkurencyą zabił hutę kolek­
tywistyczną, on nietylko tego nie zrobił, lecz 
owszem zmniejszył produkcyę swych fabryk

Strzelano na wiwat z armatek, strzelały 
korki szampana, puszczano rakiety i biesiado­
wano od rana do nocy w dzień 30 grudnia 
1896 r , gdy hutę w Albi w ruch puszczono. 
Rychło jednak zaczęto mówić, że w fabryce nie­
ład, towar zły, dostawa jegu nieakuratna, z ka­
sy przepadają pieniądze i t. d. Potem się oka­
zało, że hutnicy siebie tyrko uważają za wła­
ścicieli, a wszystkich innych pomocników tra­
ktują tak, jak typowi „kapitaliści-krwioźereya, 
gorzej nawet, bo płacą .oh mniej, kary nakła­
dają takie, że z tygodniowego nominał uego 
zarobku zostaje połowa, a oochoazą się bru­
talnie. Kobiety tych robotników i dzieci 
zaczęły żebrać i wtedy - to właśnie potur­
bowano Jaurósa, gdy ze swym sztabem przy­
był z Paryża, aby obejrzeć swe dzieło.

________________

naturze rozlana melancholijna pogoda i poezja 
zachodu. I znowu kolorystycznie mistrzowski 
ten nastrój chwile i perspektywa powietrzna.

Z krajobrazów oblanych słońcem prze­
nieśmy się teraz do chrodnych i wilgotnych 
podziemi, w których stanęły kamienne „Sarko­
fagi |i Śpią na nich snem wiecznym km1 i kró­
lowa. Kiedyś potężnem władali królestwem, 
ozcią się cieszyli poddanych, a zwłaszcza ko­
chali się bardzo i miłość wzajemna śmierć sa­
ni^ przetrwała, bo oto znowu w grobie obok 
siebie się znalezii, przykryci tkanką pajęczą, 
która ich pozgonnie łączy, jak stuła złączyła 
za życia Po kątach szeroko rozpostarła się pa­
jęczyna ; pod oknem z jakiegoś tryptyku pozo­
stałe drewniane figury. takbj żyjące istoty, 
z wyrazem boleści na twarzy, opłakiwać się 
zdają śmierć króla i króiowej. U góry, koloro­
we, zakratowane okno, czerwonawe i żółte rzu­
cające odblaski na śpiących królestwa, ich dre­
wniany orszak i pustką przesiąkło ściany gro­
bowca.

Francuski krytyk Fierens-Gevaert mówi, 
że, aby dz.eło sztuki zrozumieć i odczuć, 
trzeba się tylko w nie wnatrzyć. a ono 
wszystko wypow.e Tak — wypowie — tylko 
niestety zbyt często nie można oddać tego sło­
wami, a w powyższym wypadku trzebaby chy­
ba być takin poetą, jakim artystą jest W y­
czółkowski. Arcydzieło to słowem poetycznego 
odczucia i „majstersztyk“ techniki; bo jak w y­
bornie czuć w postaciach leżących kamień, tu 
i ówdzie przez czas poszczerbiony! Jak: e py­
szne oświetlenie, a do całego tonu i stylu obra­
zu dobrze się dostrajają' gutyokie, ujmujące go 
ramy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



PRZEGLĄD z dnia 8 Lipca 1897
da im znak do rzucenia się na jadło. Ta przed-

dzo
przymusu szkolnego, katolicy zaś i konserwaty­
wni protestanci jako główny punkt swego pro­
gramu przyjęli zaprowadzenie ceł ochronnych, 
mogą więc liczyć na sympatye całej ludności 
wiejskiej i rękodzielniczej.

rdieoo k; w zen®
Pod tym zajmującym tytułem drukowany 

był w kilku ostatnich numerach Ruślana arty­
kuł, wyszły niezawodnie z pod pióra jednego 
z kapłanów ruskich. Artykuł właściwie nie daje 
zupełnie tego, co obiecuje; jest to raczej ser­
decznie — choć bez ogródek — wypowiedziany 
apel do społeczeństwa polskiego, ażeby w imię 
chrześcijańskiej sprawiedliwości i miłości za­
częto ruskiego księdza inaczej niż dotychczas 
traktować i nie utrudniać mu jego pracy dla 
dobra wiary i ludu.

Stanowisko kapłana ruskiego w ruskiem 
społeczeństwie jest zdaniem autora — dlatego 
tak doniosłe, ponieważ społeczeństwo to wogóle 
składało się i składa tylko z księży i włościan. 
Szlachta jest —  jak się autor wyraża — albo re- 
negacką, albo jej wcale nie ma; co się zaś 
tyczy inteligencyi, to ta jest i bardzo nieliczną 
i łatwo uchyla się z pod wpływu księży, lgnąc 
do idei radykalnych. Za to stosunek ruskich 
księży do chłopa jest iaki, jak może w żadnem 
innem społeczeństwie Te dwie warstwy zrosłe 
są z sobą od dawien dawna w doli i niedoli, 
i wpływowi księży ruskich zawdzięczać należy 
to, ża rdzeń ruskiego społeczeństwa został ura­
towany. Może być, źe księża ci są nie zawsze 
dostatecznie wykształceni, niektórzy nawet - 
powiada autor — są nieukami; ale ogół ich 
umiał zawsze i umie oryentować się w stosun­
kach religijnych i narodowych i wykreślić 
drogę- zgodną z sumieniem kapłańskiem. Chłop 
ruski ma zupełne zaufanie do swoich księży i 
idziei z nimi ręka w rękę. To też obie te war­
stwy wśród eksperymentów politycznych, gro­
żących z rozmaitych stron podcięciem bytu na­
rodowego Rusi, nauczyły się wspólnie konser­
watyzmu i niedowierzania, potrafiły przybierać 
nieraz maskę uniżoności, ale zarazem wyro­
biły w  sobie konsekwentne dążenie do wy­
tkniętego celu.

Autor wypowiada przekonanie, że gdyby 
nie polityczna zachłanność Polaków, to dzieło 
Unii św. byłoby się rozwinęło wspaniale i cała 
Ruś byłaby teraz katolicką. Nie uzasadnia je ­
dnak historycznie tego twierdzenia. — Teraz — 
mówi dalej — są inne kwestye na porządku 
dziennym, mianowicie te, które wywołały fał­
szywy zwrot pewnej części ruskich chłopów do 
radykalizmu. Owóż niewątpliwą jest rzeczą, że 
jedynym balsamem w antagonizmach społecz­
nych jest wiara. „Tam, gdzie nie pomoże ani 
żołnierz, ani szabla, bagnet ni kula, żywe sło­
wo Chrystusowe w ustach duchownego ułagodzi 
zawziętość, gniew, a nieraz zażegna zamachy 
czarnej zemsty.u Ale zdaniem autora są w pol- 
skiem społeczeństwie czynniki, które ruskiego 
kapłana odstręczają od tej dodatniej pracy.

W  pierwszym rzędzie takim czynnikiem 
jest prasa, która, niewiadomo dlaczego, obrała 
sobie właśnie księży ruskich za temat do ata­
ków i dowcipów. „Jeżeli przejrzymy wszy­
stko to — pisze autor — co od początku doby 
konstytucyjnej pojawiło się w prasie polskiej
0 duchowieństwie ruskiem, to znajdziemy dużo 
takich rzeczy, które obrażają poczucie narodo­
we i religijne naszego kleru... Czyż katolickiej 
prasie godziło się katolickich kapłanów bra­
tniego narodu dłuższy czas z pogardą nazywać 
kowbasiukami , knyszojidami , kadyhrobami, 
świętojurcami, popami i wszelkimi innymi ob- 
raźliwymi epitetami ?u

Te jednak i tym podobne zarzuty autora, 
skierowane przeciw prasie polskiej, są niestety 
uzasadnione oty łe , o ile dotykają tę część'pra­
sy, która nie jest wybredną w wyborze wyra­
zów i która z równą namiętnością rzucała się 
na księży ruskich, jak i na księży łacińskich. 
Sądzimy jednak, że ta prasa nie była wyrazem 
opinii społeczeństwa polskiego. Natomiast pol­
ska prasa katolicka nie ma sobie pod tym 
względem nic do wyrzucenia; odzywała się o 
ruskim klerze zawsze z należną czcią i powa­
żaniem, a bardzo często z pełnem uznaniem

Następny zarzut autora dotyczy tej oko­
liczności, że znaczna część społeczeństwa pol­
skiego nie umie po rusku, wskutek czego nie- 
tylko nie interesuje się ruchem intelektualnym 
Rusi, lecz często wręcz przeciwnie tłumaczy 
sobie znaczenie tych prądów, które nurtują 
wśród Rusinów, b y ły  przykłady, że zwykłe 
kazanie ruskiego księdza, odczytanie paster­
skiego listu episkopatu austryackiego brano już 
za podburzanie antipaństwowe. Zdarzyło się 
raz, że pewien wojskowy, będąc na ruskiej 
mszy świętej, usłyszał z ust księdza wyraz 
„car", przychodzący w pewnej ewangelii, i 
skwapliwie uczynił donos, że w tej a tej cer­
kwi odprawiano mszę za cara. Dlatego żali się 
autor, że wniosek p. ilarwniskiego, postawiony 
w Sejmie w roku zeszłym o zaprowadzenie 
obowiązkowej nauki języka ruskiego dla Pola­
ków, odrzucono, zamiast załatwić go natych­
miast. Możemy jednak zapewnić autora, że to 
stało się tylko ze względów technicznych; za­
sadnicza myśl wniosku nie podlegała już wtedy 
żadnej dyskusyi.

Specyalnie żali się autor na Starostwa
1 Rady szkolne okręgowe, że na pisma ruskich 
miejscowych Rad szkolnych lub ordynaryatów 
nie odpowiadają po rusku wbrew przepisom, a 
jeżeli który z kapłanów pozwoli sobie zwrócić 
uwagę władz na tę anomalię, nazywa się go 
zaraz wstecznikiem, wrogiem oświaty itd. Tu 
czyni autor zależnem wspieranie szkoły przez 
księży od tego „czy władze będą miały szczerą 
i dobrą wolę względem Rusinów11, chodzi mu 
zaś widocznie o dobrą wolę w tym kierunku, 
by władze starały się o większe niż dotychczas 
używanie języka ruskiego w stosunkach ze 
szkołami ruskiemi. Owóż niewątpliwie władze 
mają tę dobrą wolę, ale dlaczegóż ją stawiać 
jako warunek? „Czyń każdy w swojem kółku, 
co każe Duch Boży, a całość sama się złoży11.

"Wreszcie przechodzi autor do punktu, o 
który mu widocznie najwięcej chodziło: do 
nadużyć popełnionych na ruskich księżach pod­
czas wyborów. Księdza czynią za wszystko 
odpowiedzialnym, za to, że są złodzieje między 
chłopami, za to, że chłopi odgrażają się na 
dwór i szlachtę, za to, że chłopi piją, a nawet 
za to, że nie piją, bo w takim razie psują inte- 
resa propinacyjne. A  już największe nieporozu­
mienia powstały podczas ostatnich wyborów 
do Rady państwa. Gdy ksiądz tłómaczył wy­
borcom znaczenie aktu wyboru według przepi­
sów religii i najnowszych encyklik papieskich, 
znaleźli się niewyrozumiali i zbyt pochopni 
reprezentanci władz, którzy nie zadając sobie 
pracy nad zbadaniem sprawy, kierując się li 
tylko pogłoskami, donosami szpiegów i wrodzo­

ną niejako podejrzliwością wobec księży ru­
skich, kazali tych księży więzić i odstawiać 
do aresztu. A  kiedy następnie śledztwo wyka­
zało ich niewinność i rusko - katoliccy posłowie 
domagali się w Radzie państwa satysfakcyi 
dla duchowieństwa, nie dano tej satysfakcyi 
„i ci panowie, którzy prowadzili te machina- 
cye, siedzą sobie bezkarnie na swoich urzędo­
wych stanowiskach i czekają tylko chwili, 
kiedy będą mogli znowu popisać się swoim ta­
lentem i przejechać się po ruskim księdzu11.

W dalszym ciągu przytacza autor takie 
sporadyczne przykłady jak te, że w Brz^żanach 
i w  Turce kazali sobie niektórzy urzędnicy 
przedkładać karty za zapłacone funkeye ka­
płańskie; ostatnia zaś jego skarga dotyczy za­
rzutów prasy co do obchodzenia rocznicy na­
dania pańszczyzny. Rocznica ta obchodzi się 
corocznie dnia 15g > maja, w ten sposób, że od­
prawia się mszę z parastasem za duszę śp. ce- 
zarza Ferdynanda I., a przytem zdarza się, źe 
nieraz kapłan z ambony objaśnia włościanom 
doniosłość dobrodziejstwa, jakie ten monarcha 
wyświadczył włościanom przez zniesienie pań­
szczyzny. A  przecież za ten tak lojalny obchód 
musieli ruscy duchowni nieraz znosić zarzuty 
nielojalności od prasy polskiej.

Owóż niewątpliwie stanowisko księdza 
ruskieg • jest tego rodzaju, że jest on w społe­
czeństwie naszem nietylko czynnikiem religij­
nym, ale i społecznym, stąd położenie jego jest 
częstokroć bardzo trudne i może być fałszywie 
rozumiane. Wskutek tego żąda autor od pol­
skiego społeczeństwa większej ufności i wyro­
zumiałości i zupełnie słusznie żąda tego 
w imię wspólnej wiary, mił ści chrześcijańskiej 
i bratnie;. Ale naprzeciw jego przykładów 
można postawić także również niezbite przy­
kłady, w których niektórzy księża ruscy wyszli 
po za granicę swego zakresu działania, wpły­
wali szkodliwie na zgodę bratnich narodów 
i podejrzliwość władz i prasy usprawiedliwili. 
Wszakże duch i ton, w którym napisany jest 
artykuł, jest życzliwy, otwarty^ może aż do 
przesady, ale takiej otwartości chętnie się 
słucha.

Na końcu swego artykułu wypowiada 
autor takie życzenie: „Ogół naszego ducho­
wieństwa jest czysty, uczciwy i pracowity, 
oby tylko zechciał wśród ciężkich i przykrych 
dla mego warunków ująć w swoje ręcs ster 
rozbudzonego ducha narodowego, i skierować 
go na drogę, którą wskazuje św. katolicki 
Kościół, — a wtedy po naszych wsiach nie 
będą spiskować i gospodarować rozmaitego ga­
tunku bezbożnicy11. —  Zdaniu temu przykla- 
snąć tylko możemy i z naszej strony wypowie­
dzieć także życzenie: oby powyższe nadzieje 
autora stały się co najrychlej faktem!

Listy ekonomiczne.

sze wszędzie się wyczerpały. Z Rosyi i Ame­
ryki a więc z krajów, których dowóz najwięcej 
wchodzi w rachubę, nadchodzą wieści coraz 
niepomyślniejsze. Na giełdzie zbożowej wiedeń­
skiej jednak — co jest nadzwyczaj charaktery­
styczną oznaką metody tutejszej spekulacyi — 
usiłują zwyżkę cen zbożowych przedstawić je ­
dynie jako dzieło budapeszteńskich kupców, 
którzy zaangażowali się na zwyżkę i w.szelkie- 
mi siłami starają się podwyższyć kursa! Dziw­
na rzecz, że ilekroć mówi się o takiem sztucz- 
nem obniżaniu cen, nikt w to wierzyć nie 
chce. Pisma giełdowe i spekulanci prywatni 
zawsze na utyskiwania rolników mają jedną 
odpowiedź: „nie giełda robi ceny, ale tylko 
podaż istotna i popyt istotny towaru11. Tym­
czasem, kiedy wiedeńscy spekulanci, licząc na 
zniżkę cen towaru, z góry sprzedali wielkie 
ilości zboża, a dziś pokrywać muszą swe zobo­
wiązania po wyższych cenach, krzyczeć poczy­
nają w niebogłosy: „To są sztuczki budapesz­
teńskie, bo zboża jest dość, ale ktoś stwarza 
popyt sztuczny!11

Jeśli to jest prawda, to chyba nie tylko 
„popyt sztuczny11 stwarzać możiia, ale i ‘„podaż 
sztuczną11. A jeśli dziś za taki popyt gniewa 
się spekulacya, to rolnik ma dziesięćkrotnie 
powód gniewać się za taką sztuczną podaż.

M a ł y  T ^ e j l e t o i i r

Wiedeń 4 lipca.
( Ostatni wykaz banku aust>o-v:ęgierskiego. — Han­
del zbożowy. — tlony na Węgrzech i w Austryi. 
— Zwyżka cen. — Jak giełda tłumaczy sobie tę 

zwyżkę).
Zdaje się, że kłopoty banku austro - wę­

gierskiego, nie wiedzącego, co począć ze swoją 
gotówką, mają się już ku końcowi. Ogłoszony 
świeżo wykaz z dnia 30 czerwca b. r. stwier­
dza, źe w ostatnim tygodniu ubiegłego miesią­
ca pożyczono na weksle blisko 13 milionów zł., 
a na zastawione papiery 1,770.000 zł. Znaczniej­
szą sumę w dewizach (w wysokości 14,000.000 
z ł), oddał także bank innym instytucyom do 
dyspozycyi. Chociaż więc w tym czasie wpły­
nęło do kas banku 1,800.000 zł. w złocie, mi­
mo to skutkiem tych pożyczek fundusz meta­
liczny powiększył się tylko o 400.000 zł. a re­
zerwa banknotów wolnych od podatku zmalała 
o przeszło 16 milionów.

Atoli zawsze jeszcze w porównaniu z r. 
1896 bank ma nadmiar środków nieużytych. 
Z końcem czerwca 1896 r. dyskont wekslowy 
wynosił 145,300.000 zł., a bank posiadał wów­
czas pięćdziesiąt i kilka milionów mniej w zło­
cie, a więc tern samem daleko mniejszy miał 
obieg istotny i daleko mniejszą granicę możli­
wego obiegu banknotów, gdyż jak wiadomo 
na każde 3u zł. w kruszcu, znajdujące się w 
skarbcu bankowym, może bank puścić w obieg 
100 zł. banknotami, skoro więc miał o pięć­
dziesiąt kilka milionów złota mniej, niż w ro­
ku bieżącym, przeto granica, do której mógł 
wypuszczać banknoty, była o sto pięćdziesiąt 
kilka milionów mniejsza, niż teraźniejsza. Dziś, 
a raczej pized 4 dniami, t. j. ostatniego czerw­
ca b. r. dyskont wekslowy mimo obiegu bank­
notów 613 milionów, a możliwego obiegu
1.105,400.600, wynosił tylko 111,400.000 zł. Po­
pyt o gotówkę jednak wzrasta i choć napływ 
złota nie ustaje i wczoraj dopiero znowu do 
banku wpłynęło 800.000 zł. w złocie, bank bę­
dzie musiał w najbliższym czasie dla handla­
rzy zboża i przemysłowców rezerwować zna­
czne fundusze. Kampania zbożowa poczyna się 
bowiem w ostatnich dniach lipca, a z nią na­
staje większa potrzeba gotówki.

Na razie tylko wiedeńscy klienci banku 
korzystają nieco więcej z kredytu wekslowego. 
W  ciągu czerwca we wszystkich filiach au- 
stryackich i na Węgrzech dyskont wekslowy 
spadł o 8,300.000 złr., w Wiedniu zaś powię­
kszył się o 4,330.000 złr. W  tym samym kie­
runku rozwijać się będzie kredyt wekslowy 
także w tygodniach następnych. Wiedeńska 
spekulacya giełdowa — jak się zdaje — jest 
obecnie na pierwszym planie, potem dopiero 
zjawią się domy komisowe handlujące zbożem. 
Ceny żyta i pszenicy wciąż się podnoszą. Dość 
smutne wiadomości, jakie podawano w czerwcu
0 stanie zasiewów na Węgrzech, okazują się 
niestety jeszcze zbyt optymistycznemi, bo, jak 
się pokazuje, ani wydatność kłosów, ani jakość 
ziarna, ani plon zebrany z hektara nie odpo­
wiadają nawet bardzo skromnym oczekiwa­
niom. Ulewy i powodzie zniszczyły w niektó­
rych okolicach 50° 0 zasiewów, a obecnie afry­
kańskie upały do reszty niszczą pracę rol­
ników.

W  Austryi nie o wiele lepiej zapowiadają 
się zbiory. Już w r. 1896 sprzęt był bardzo 
mały w porównaniu z latami urodzajnymi, a na­
wet mniejszy, niż w przecięciu ostatnich 5 lat. 
Wedle statystyki ministerstwa rolnictwa wy­
nosił sprzęt

w r. 1896 w przecięciu 1892— 96 
milionów centn. metr. 

pszenicy H ‘4 . 12 J
żyta 18‘7 19‘4
jęczmienia 12‘3 12‘6
owsa 16‘— 16‘7
kukurudzy 4’5 4‘5

W  bieżącym roku nie można i takich 
spodziewać się zbiorów. A  zatem i W ęgry
1 Austrya będą miały o wiele mniejszy przy­
chód z roli, niż w roku ubiegłym, który wcale 
nie należał do lat urodzajnych. Zapasy daw niej-1

Teatry 30-go stulecia.
Sławny włoski uczony Paweł Mantegazza 

napisał teraz n o i^  dzieło p. t. „Za 3.000 lat11, 
W którem na wzór innych pisarzy skreślił swój 
ideał społeczeństwa przyszłości. W edług wyo­
brażeń Mantegazzy społeczeństwo tc zorgani­
zowane będzie w ogólną republikę, złożoną ze 
stanów, a na czele jej stać będzie prezydent. 
Język światowy będzie tylko jeden, wszakże 
nietylko dawne języki, lecz i zabytki dawnej 
sztuki zachowywać będzie przyszłe społeczeń­
stwo ze szczególniejszym pietyzmem.

Opisując stolicę świata Andropol, poświę­
ca także Mantegazza osobny ustęp teatrom, 
które w przyszłości będą służyły więcej niż 
dzisiaj nietylko do bawienia, ale i do wychowywa­
nia i umoralniania ludzi.

Teatrów w Andropolu jest 50, z tych je ­
dnak tylko jeden „Panopticon11 jest własnością 
rządu. Za to jednak rząd czyni wszystko co 
możliwe, aby ten teatr uczynić prawdziwym 
przybytkiem sztuki, nabywa dlań wszystkie 
ulepszenia techniczne mogące uprzyjemnić i 
udogodnić pobyt w teatrze, stara się dlań o 
najlepsze sztuki pierwszorzędnych autorów. 
Wszystkie teatry zbudowane są w sposób amfi­
teatralny, nie ma tam żadnych lóż, tylko krze­
sła bliżej lub dalej od sceny. Za to w górze, 
gdzie się kończy łuk amfiteatralny, jest obszer­
ne miejsce do stania, na które bezpłatnie wpu­
szcza się ludzi ubogich w nagrodę za dobre 
prowadzenie się lub za jakieś szczególne za­
sługi. Przedstawienia w teatrach Andropolu 
odbywają się prawie wyłącznie zimą i to w po­
rze dziennej, ludzie bowiem 30-go stulecia wie­
dzą już dawno, jak ogromnym czynnikiem w 
hygienie każdego człowieka i całego społe­
czeństwa jest regularny wypoczynek w nocy 
i wogóle załatwianie każdej czynności, jak pra­
ca, zabawa, w porze odpowiedniej.

A by dać wyobrażenie, o ile teatry 30-go 
wieku różnią się od teatrów dawniejszych wie­
ków, dość przytoczyć repertoar teatrów andro- 
polskich w dniu 26 kwietnia 3001 r. ogłoszony 
w dziennikach: -

Panopticon. Uroczyste przedstawienie, na 
które ma przybyć pankrat (prezydent kuli ziem­
skiej). Cykl wszechświatowych uciech ludzkich 
począwszy od czasów przedhomerowych do 30 
stulecia,

l anglosso (teatr dla ludzi umiejących mar­
twe języki jak : francuski, włoski, łaciński, 
angielski, sanskrycki, niemiecki, turecki, chiń­
ski itd.) „E dyp11 Sofoklesa w języku starogre- 
ckim. „Szkic X I X  wieku11 w języku fran­
cuskim.

leatr klasycznej tragedyi. „Hamlet“ Szeks­
pira, przetłomaczony z angielskiego na język 
wszechś wiato wy.

Teatr współczesnej tragedyi „Biedna Liza11, 
tragedya w 5 aktach znakomitego angielskiego 
pisarza Johna Tremblay.

Teatr Tarantelli. „Kapryśnica11, mała we­
soła komedya z pieśniami i starożytnymi hi­
szpańskimi i neapolitańskimi tańcami.

leatr Harmonia. "Wielka opera andropol- 
skiego maestra Suavi p. t. „Ostatni złodziej11.

Teatr starożytnej muzyki. Jeden akt „Cy­
rulika Sewilskiego11 Rossiniego, jeden akt „Nor­
m y11 Belliniego, jeden akt „Lohengrina“ W a­
gnera.

Teatr piękności. Pantominy i plastyczne 
obrazy, w których weźmie udział sto najpię­
kniejszych dziewic wszystkich plemion Azyi, 
Europy i Afryki.

Teatr nadzwyczajnych zjaioisk przyrody. R ó­
żne przedstawienia, podczas których wykonane 
będą wszystkie ziemskie kataklizmy. W  ten 
sam wieczór przedstawionym będzie wybuch 
wulkanu i trzęsienie ziemi. Na przyszłą nie­
dzielę przygotowuje się „Powódź Missisipi11.

le a tr  światła. „Czarodziejska tęcza11, fan­
tastyczne przedstawienie gry świateł, mające 
wyobrazić zorzę polarną na biegunie półno­
cnym i wschód słońca, widziany z księżyca.

Teatr fantasmagoryi. Scena miłości na pla­
necie Mars. Sen poety.

leatr Terpsychory. „Kleopatra11 staro-egip- 
ski balet, w którym weźmie udział 500 młodych 
i urodziwych tancerek, z tych 200 murzynek, 
300 dziewic europejskich.

Tea<r pouczający. Dzieje komunikacyi. Za 
pomocą mnóstwa zajmujących obrazów i epi­
zodów, przedstawione będą wszystkie sposoby 
komunikacyi na lądzie i w powietrzu, począw­
szy od dwukołowego wozu, ciągnionego przez 
woły, do lokomotywy, welocypedu, elektrycz­
nego tramwaju, wreszcie balonu. Muzyka, ma­
jąca iłlustrować przedstawienie, będzie w po­
szczególnych swych częściach odpowiadała epoce 
każdego danego obrazu.

Teatr zoologiczny. Aktorami będą zwierzę­
ta, tresowane przez znakomitego pogromcę 
Cammali. Na scenie pojawią się także zwie­
rzęta, których gatunki już wyginęły na ziemi 
i któr6 na to właśnie przedstawienie spro­
wadzone będą ze zwierzyńca akademii nauk.

Teatr botaniczny. Wielka bitwa roślin. Na 
scenie będą kwiaty m ówić, rośliny chodzić, 
łąki szeptać — widowisko zupełnie w Andro­
polu nieznane. Bitwa toczyć się będzie między 
roślinnością wymarłą a roślinnością współcze­
snych wieków.

leatr owadów. Przeobrażenia jedwabnika. 
Ludzie, przebrani za owady, przedstawiają hi- 
storyę jedwabnika, który wyleciawszy z koko- 
na w kształcie motyla, dostał się na niezamie-

namówił je, by powstały przeciw tyranii i 
chciwości człowieka i utworzyły entomolog! 
czną republikę. Na zakończenie danym będzie 
fantastyczny balet z udziałem prześlicznych 
motyli i jętek tropikowych.

Teatr morski. „Ostatni pies morski“ . Hi- 
storya spisku morskich ryb w celu zamordo­
wania ostatniego psa morskiego, chroniącego 
się w  pewnej grocie. Całe przedstawienie od­
bywać się ma pod wodą, a pokazywane będą 
podczas niego także ryby zaginionych już 
gatunków.

Teatr błaznów (dla ludzi usposobienia hipo­
chondrycznego lub mających wielkie zmartwie­
nia). „K łopoty starego błazna11. Bardzo śmie­
szna farsa. Poleca się publiczności energicznie 
pociskać guzik regulujący śmiech.

Teatr łez (dla ludzi zanadto szczęśliwych). 
„Łzy uwiedzionej i porzuconej dziewczyny z 
X I X  stulecia".

Teatr cudów. Metamorfozy minerału. Pewien 
minerał będzie stopiony, ulotni się w parę, na­
stępnie zamieni się w coraz to inne metale i 
w końcu przybierze znowu pierwotną swą 
postać.

leatr zapachów. Taniec zapachów. Urzą­
dzone będą symfonie najsubtelniejszych zapa­
chów kwiatowych przy akompaniamencie mu­
zyki i niewidzialnego chóru żeńskiego.

Teatr zręrz ości. Starożytna sztuka akro­
batyczna. Przedstawienie najulubieńszych da­
wniej sztuk gimnastycznych na trapezie, li­
nie i t. p.

Tear podziemny Wojna karłów i olbrzy­
mów o panowanie nad środkiem ziemi. Różne 
sceny geologiczne i paleontologiczne.

Teatr deklamacyi „Szczyty idealnego świa­
ta11. Trzej najznakomitsi deklamatorzy i trzy 
deklamatorki odczytają najpiękniejsze ustępy z 
Byrona, Shelleya i Wiktora Hugo, przetłóma- 
czone na język wszechświatowy, i tym sposo­
bem dadzą słuchaczom możuośó wzlecenia na 
skrzydłach fantazyi tych poetów w idealne 
światy.

Teatr spokojnych wzruszeń. „Symfonia za­
dowolenia11. Słuch i powonienie obecnych na­
pawać się będą harmonią muzyki, zapachami 
naturalnymi i sztucznymi, podczas gdy oko ich 
zajmą ze sceny przesuwane za pomocą kalejdo­
skopu prześliczne ruchome obrazy.

Oprócz tych teatrów istnieje naturalnie 
jeszcze mnóstwo innych teatrów np. teatr we­
sołej komadyi, satyry, atletów itp. mające jed­
nak mniej tej wszechstronności i retrospektyw- 
ności, co powyżej wymienione.

Oprócz tego ogólnego rzutu oka na teatry 
Andropolu kreśli Mantegazza dla zaokrąglenia 
obrazu, scenę z pobytu podczas przedstawienia 
w jednym z tych teatrów. Scenę tę pokrótce 
streścimy.

Paolo i Marya — tak się nazywają boha­
terowie powieści — przeczytawszy tak obfity 
program przedstawień, postanowili udać się do 
/ anopticon, gdzie miały się zgromadzić naj­
większe osobistości miasta: prezydent Pankrat, 
ministrowie uczeni, artyści, inżynierowie, wy­
nalazcy, itp. Afisz teatralny ogłaszał: „Cykl 
uciech ludzkich począwszy od czasów przedho- 
norowych do 30 stulecia ".

Teatr Panopticon był w prześlicznem po­
łożeniu na wyżynie wznoszącej się nad miastem 
a wchodziło się doń po olbrzymiej marmuro­
wej platformie. Architektura teatru starogrecka. 
W  obszernym westybulu znajdującym się na 
szczycie platformy było mnóstwo kawiarń, gdzie 
w czasie antraktów pokrzepiano się i odświeżano.

Wszedłszy do środka Paolo i Mary a uj- 
żeli już w teatrze ogromny tłum. Szczególnie 
na galeryi cisnęło się dużo ludzi. Ze stropu 
zwieszał się olbrzymi świecznik elektryczny, 
rozsiewający dookoła światło prawie dzienne. 
Usiadłszy w pierwszym rzędzie oczekiwali Pao­
lo i Marya rozpoozęcia się przedstawienia, gdy 
wtem Marya ze zdziwieniem zauważyła przed 
sobą maleńki stoliczek, na którem leżała cza­
peczka z grubej jedwabnej materyi, owieszona 
sznureczkami. Zapytała towarzysza o znaczenie 
tego dziwnego przedmiotu, na co je j Paolo ta­
kie dał objaśnienie:

„Jestto t. zw. esteziometr, tj. przyrząd re­
gulujący wrażenie. Został dopiero niedawno wy­
naleziony i oddany do użytku kilku naszym 
teatrom. Czapeczkę tę wdziewa się na głowę

szkałą wyspę, tam zwołał wszystkie owady

zostaje się tym sposobem połączonym za po­
mocą tych oto. kilku sznureczków z ukrytym 
pod teatrem wspólnym dla wszystkich widzów 
kondensatorem elektryczno-nerwowej siły. Oto 
niektórzy widzowie w tylnych krzesłach zdjęli 
już swoje zwykłe nakrycie głow y i ubrali takie 
czapeczki, które każdy ma w pobliżu swego 
miejsca. Czy uważasz, jak niektórym damom 
jest w tych czapeczkach do twarzy? A  teraz 
popatrz, w podłodze tuż przy stopach każdego 
widza są dwa guziki, przyciskając jeden z nich 
można powiększyć intenzywność otrzymywane­
go ze sceny wrażenia; jeżeli wrażenie to komu 
nie wystarcza, przyciskając drugi guzik, osłabia 
się wrażenie. Jeżeli ktoś np. uważa zajście roz­
grywające się na scenie za zbyt drastyczne, nie­
smaczne lub jest zanadto wzruszony, ten poci­
ska odpowiednią sprężynę i wrażenie natych­
miast łagodzi się, przystosowując się zupełnie 
do wrażliwości widza. Jego sąsiad natomiast 
może tę samą scenę znajdować nudną, mdłą, 
pociska inny guzik i przedstawienie znowu go 
interesuje.

„Szczególnie podczas przedstawień fars, ko- 
medyi regulator taki okazuje się bardzo przy­
datnym, iluż to bowiem ludzi nie znosi z powo­
dów zdrowotnych za dużej dozy śmiechu, iluż 
znowu innych ze względów estetycznych pra­
gnie niesmak tej lub owej sytuacyi, tego lub 
owego konceptu osłabić, aby się przecież roz­
koszować całością sztuki, która zresztą może 
być bardzo piękna i estetyczna.

„A le nadto esteziometr może jeszcze oddać 
inne usługi. Jeżeli odpowiednią nitkę podnie­
siemy ku oczom, uszom lub ku ustom, możemy 
wywołać pożądaną nam zmianę w wrażeniach 
odbieranych przez te organy. (Jt słyszysz np. 
teraz jak ten tłum niecierpliwi się, i hałasuje, 
tupa nogami nawet w 30 wieku bo tłum za­
wsze tłumem zostaje. Razi cię to, przyłóż więc 
jednę nitkę do ucha, a hałas zamieni się w ła­
godny szmer lub naprzykład....11

Nie skonozył jednak Paolo mówić, gdy 
kortyna podniosła się i przedstawienie się roz­
poczęło. Widzowie ujrzeli krajobraz z epoki 
kamiennej. W  grocie przy kłodzie, mającej słu­
żyć za stół, siedziało kilka istot: byli to pier­
wotni dzicy ludzie. Ciało ich było nagie, wło­
sy rozczochrane. Na ścianie groty wisiały ka­
mienne narzędzia, a w pośrodku gorzał ogień, 
na którym piekło się mięso ogromnego jelenia. 
Ojciec rodziny rozdał otaczającym go trzem żo­
nom i ich dzieciom kamienne noże różnej wiel­
kości. Wszyscy oni — i kobiety i dzieci — 
utkwili pożądliwe spojrzenia w piekące się, 
soozyste mięso i czekali tylko na to, aż ojciec

historyczna scena przedstawiona była bardzo 
żywo i plastycznie. Nadto do wrażeń wzroko­
wych przyłączyły się jeszcze wrażenia słuchu i 
powonienia, (idy  dzicy ludzie zjadali swoje 
mięso, rozbijając grubsze kości kamieniami, 
młotkami i wysysając szpik, słyszało się niewi­
dzialną muzykę, szumną, grubą, barbarzyńską, 
a po całym teatrze rozeszła się woń pieczone­
go mięsa.

Z  groty odezwały się głosy uciechy podobne 
do ryku zwierzęcego, tymczasem zaś krajobraz 
zasnuł się chmurami, wśród których jaśniały 
błyskawice i huczały grzmoty.

— Radzę ci Maryo — odezwał się Paolo — 
uczynić tak jak ja. Podniosłem jedną nitkę este- 
ziometru do nosa i przycisnąłem guzik osłabia­
jący wrażenie, bo nie mogę znieść smrodu z 
tego palonego mięsa.

Marya chciała pójść za jego przykładem, 
przez zapomnienie pocisnęła drugi guzik i za­
leciała ją woń tak silna, iż zaczęła kichać. Na 
szczęście kurtyna zapadła, w tej chwili rozległo 
się tysiące oklasków. Marya rozejrzała się 
naokoło, nie wiedząc skąd te oklaski pochodzą, 
gdyż nikt z widzów nie składał rąk do kla­
skania. Paolo, czytając w jej oczach nieme za­
pytanie, wytłómaczył jej, że przy każdem krze­
śle są przytwierdzone jeszcze dwa inne sztyfci- 
ki, jeden od aparatu do klaskania, drugi do sy­
kania. W  ten sposób każdy widz, nawet damy 
mogą dać dyskretnie wyraz swemu zadowole­
niu lub niechęci, nie potrzebując psuć ręka­
wiczek.

Następny obraz przedstawiał walki boha­
terów pod Troją, a więc zabawy już szlachet­
niejszego rodzaju. Konie niosące bohaterów na 
pole walki rżały, od i sami migając bujnymi 
pióropuszami na hełmach, wydawali gromkie 
okr/.yki, rozlegał się szczęk broni, świst strzał, 
uderzenia włóczni o tarcze. Padały trupy i ran­
ni, po których kwadrygi wojenne przejeżdżały 
w pędzie. Kiedy się walka skończyła, na polu 
bitwy pojawiła się bogini Wenera, obrzucając 
kwiatami zmęczonych wojowników. Podczas 
całego tego obrazu przygrywała muzyka wo­
jownicza, harmonizująca z grozą walki i śmierci, 
a w powietrzu rozchodziła się woń przelanej 
krwi, spoconych ciał, rozgrzanego żelaza. A  po­
tem znowu przed oczyma widzów roztaczały 
się obrazy zajęć, zabaw z innych epok ewoiu- 
cyi człowieczeństwa, walki gladyatorów w Co- 
liseum, sceny trubadurów w Prowansalii i Tu­
ryngii, uroczystości karnawałowe we Piorencyi 
za czasów Medyceuszów, bale dworskie w Tuil- 
leryach za czasów Napoleona III itd W  antrak­
tach- zaś przechadzali się Paolo i Marya po chło­
dnych salach, ozdobionych olbrzymiemi roślina­
mi i kwiatami, niewidzialna muzyka rozlewała 
się naokoło nich, łącząc się ze symfonią najsub­
telniejszych woni, a wszystko wywierało wra­
żenie miłe i pogodne, o jakim me mieli, poję­
cia ludzie dawnych wieków.

Z  izby sądowej.
Kołomyja, 5 lipca.

( Handlarze dusz).
Izrael Ufer i Juda Feingold, zoczywszy ze­

szłego roku na wiosnę w Kołomyi ładną i zdrową 
dziewczynę, 16-letnią Karolinę Riedo], córkę gospo­
darzy z Baginsbergu, zwabili ją do siebie i zaofia­
rowali miejsce bony w Suczawie. Dziewczę, nie 
przeczuwając nic złego, zgodziło się i stosownie dc 
żądania Ufera przyrzekło mu za to 5 zł. honora- 
ryum. W  drodze jednak Ufer rzekł Eiedlćwnej, żo 
w Suczawie miejsce już zajęte, powiózł ją więc do 
Bukaresztu a następnie do Konstantynopola, gdzie 
umieścił ją  u jakiejś izraelitki. Nieznajoma wypła­
ciła Kiedlównej zaraz 200 zł. tytułem zaliczki na 
pensyę. Pieniądze zabrał jednak Ufer niby na za- 
kupno garderoby dla bony, ale nic nie kupił i pie­
niędzy dziewczynie nie oddał. Nieznajoma chlebo­
dawczym oddała Riedlównę w kilka dni po przy­
jęciu do rzekomej swej córki. Tam przebyła -nie­
szczęśliwa ośm miesięcy w błyszczącej sromocie, aż 
dopiero dzięki pewnemu szczęśliwemu przypadkowi 
udało jej się wysłać do konsulatu austryackiego 
błagalny list o ratunek. W  kwietniu b. r. powró­
ciła ofiara niecnego przedsiębiorstwa do Kołomyi 
w pożałowania godnym stanie.

Sędziowie przysięgli, którzy właśnie tę sprawę 
mieli do osądzenia, uznali Ufera i jego pomocnika 
Feingolda winnymi. Trybunał skazał Ufera na pół­
tora roku a Feingolda na rok ciężkiego więzienia.

KRONIKA.
Lwów 7 lipca.

Ze sfer urzędowych i towarzyskich. Książę
Namiestnik wyjechał na lustracyę starostwa śnia- 
tyńskiego i innych starostw w południowej Galicyi. 
W róci do Lwowa w sobotę.

Mianowania. Adjunkt sądu powiatowego w 
Stryju Józef Karanowicz, mianowany zastępcą pro­
kuratora we Lwowie.

Henryk Sienkiewicz przybył z Ragatz do 
Zakopanego.

Setna rocznica urodzin Mickiewicza. W y­
brana przez komitet jubileuszowy komisya wydawnicza 
i medalowa odbyła wczoraj (6 bm.) posiedzenie pod 
przewodnictwem prof. Pilaia. Po ukonstytuowaniu 
się i wybraniu sekretarzem dra Kornelego Hecka 
omawiała komisya szczegółowo projekt zarówno wy­
dania popularnego życiorysu Adama Mickiewicza, 
jak i wybicia medalu. Po wyczerpującej dyskusyi 
uchwalono na razie nie ogłaszać jeszcze konkursu, 
lecz najpierw nawiązać rokowania z wybitnymi pi­
sarzami.

Konkursu rozpisują: Prezydyum sądu obwo­
dowego w  Tarnowie na nowo systemizowaną posa­
dę dyrektora kancelaryi w IX  i naczelnika kan- 
celaryi w X  kl. rangi. Termin do 1 sierpnia. —  
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie na posady: 
dyrektora w VIII, dwóch naczelników w IX  i urzę­
dnika egzekucyjnego w X, wreszcie dyrektora dla 
ksiąg gruntowych w V III klasie rangi. Termin do 
1 sierpnia.

Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie na 
posadę lekarza kolejowego w Tarnopolu. Termin 
do 31 bm.

Zgromadzenie Tow. pedagogicznego odbyło
się wczoraj w sali ratuszowej. Prof. Źuliński wy­
głosił na niem swój referat: „0  kursach przygoto­
wawczych do szkół średnich". Prelegent wykazy­
wał, że materyał nauKOwy w szkołach ludowych, 
gdyby nie był jak obecnie rozdrabn anym, mógłby 
być wyczerpanym zamiast w czterech, już w dwóch 
latach. Dalej wystąpił przeciw nadmiarowi zadań 
stylistycznych i rachunkowych domowych, a wre­
szcie podniósł, że ponieważ często szkoły ludowe 
nie znajdują cz su na przygotowanie uczniów do 
wstępnego egzaminu gimnazyalnego, należałoby za­
łożyć przy szkołach ludowych albo przy gimnazyach 
specyalne kursa przygotowawcze. Nad sprawą tą za­
stanowi się Wydział Tow. pedagogicznego,
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Na walny zjazd pedagogiczny, który tego roku 

odbędzie się w Stanisławowie, wybrało zgromadze­
nie delegatem p. "Wład. Mięsuwicza, aby wystąpił 
tam z wnioskami, które mu oddział lwowski Towa­
rzystwa poruczy.

Oświetlanie spirytusowe. Wczoraj o godzi­
nie */» do dziewiątej wieczorem odbyła się na W a­
łach Hetmańskich przed cukiernią p. Grossa pierw­
sza próba oświetlania ulic spirytusem, a raczej od 
był się tej próby dzień pierwszy. Caia próba trwać 
bowiem będzie jeszcze przez dziś i przez jutro, tak, 
źe kto wczoraj nie miał sposobności przypatrzeć się 
nowemu światłu ten będzie to mógł powetować 
przez dni następne.

Wczoraj świeciło się sześć latarń, w których 
zamiast lamp naftowych poumieszczano spirytusowe 
lampy p. Zagórskiego. Lampy te paliły się całkiem 
równo, bez żadnych chwilowych przyćmień i roz­
jaśnień, z siłą światła dorównywującą gazowym 
lampom Auera. Kolor światła tylko odmiennym jest 
od auerowskiego gdyż nie jest tak ono zielonem 
jak w auerach i zbliża sie więcej do elektrycznego 
światła łukowego.

Lampy spirytusowe wyglądają tak: Przyrząd
do świecenia wsparty jest na rezerwoarze objętości 
jednego litra W  rezerwoarze tym znajduje się spi­
rytus. Z rezerwoaiU idą pionowo W górę trzy wą­
ziutkie rureczKi, łączące rezerwoar z kociołkiem na­
pełnionym knotem ssącym. W e środku mięuzy tymi 
trzema rui kami znajduje się czwarta grubsza rurka 
(4 —  5 mm.) której otwór umieszczonym jest o 
kilka milimetrów pod kociołkiem. W  tej rurce znaj­
duje się knocik, który jednym końcem zanurza się 
w rezerwoarze a drugim wystercza z rurki pod ko­
ciołkiem: na górnem denku kocj łka znajduje się 
otwór, nad nim biała srebrna koszulka na wzór aue- 
rowskich a naokoło niej metalowa galeryjka do 
utrzymania szklannego cylindra.

Chcąc uzyskać światło zapala się knot umie­
szczony pod kociołkiem, który rozgrzany zaczyna 
za pośrednictwem owych trzecn rurek wsączać w 
siebie wydzielający się z rezerwoara pod wpływem 
gorąca gaz spirytusowy. Napełni «uie się kociołka 
tym gazem trwa około 5 minut. Po przeczekaniu 
ich zapala się lampę jak gazową przez górny otwór 
cylindra, gdyż cylinder i koszulka napełniły się 
przez ren czas gazem spirytusowym wydzielającym 
się z górnego otworu kociołka. Ażeby zapobiodz 
wybuchowi, któryby mogło spowodować bezpośre­
dnie rozgrzanie rezerwoaru, przedzielonym jest ko 
ciołek od rezerwoaru grubym gutaperkowym piei- 
ścieniem.

Otóż lampom tym pod względem efektu świetlne­
go nic nie można zarzucić. Kolor światła jest bo­
wiem przyjemnym, a siia jego dochodzi od 60— 80 
świec (naftowa 15— 20 świec). Bezwarunkową wyż­
szością ich nad latarniami gazowymi i elektryczny­
mi jest to, że nie połączone żadnymi rmami ani 
drutami ze źródłem siły świetlnej, dają się swobo­
dnie przenosić z miejsca na miejsce, jak lampy 
naioowe Ale inaczej jest z kosztami takiogo oświe­
tlenia. Oto po jednorazowem napełnieniu rezerwoaru 
lampa może się palić 10 godzin. Zależy teraz od 
kogo, ile kosztuje litr spirytusu. Miasto kosztuje on 
po odtrąceniu akcyzy podobno tylko 1 3 centa, a 
zatem godzina światła kosztowałaby 1*3 centa, t. zn. 
tyk mniej więcej, co nafta, a trochę więcej niż gaz, 
Dla miasta więc byłaby korzyść. Ale gdyby korzy­
stając z łatwości przenoszenia takiej lampy chciano 
je  zastosować do szerokiego użytku w prywatnych 
lokalach, to koszt ich przewyższyłby lampy naftowe 
przeszło pięciokrotnie. Każdy mieszkaniec Lwowa 
płaci bowiem za litr spirytusu do palenia 52 ct., 
wobec czego godzina takiego światła kosztuwaćhy 
musiała 5'2 centa. Wprawdzie Braa p. Zagórskiego 
n; mocy układu z rafineryą p Sprechera oferuje 
swym odbioicom spirytus do tych lampek litr po 
35 ct. (godzina 3'5 ct.), ale i tak różnica w ko 
sztacli oświetlenia jest tak wielką, źe nie wielu 
może sobib na to pozwolić. Do tego doliczyć też 
należy i koszt koszulki, która kosztuje 60 ct., a pa­
lić się może 7C0 godzin, tj. od 3— 5 miesięcy

Próbie wczorajszej przyglądali się członkowie 
sekcyi III Rady miejsLiej, a popis przed pbłną Ra­
dą odbędzie się później. Do zastąpienia lamp nafto- 
tycli umieszczonych w odleglejszych ulicach i na 
plantacyach miejskich nadają si<j te lampy spirytu­
sowe doskonale. Należałoby tylko zbadać czy zapo- 
bieżo- > radykalnie niespodziewanym eksplozyom 
spirytusu i —  jak zauważył ktoś dowcipnie —  
trzeba będzie lampy te poumieszczać na wyższych, 
niedostępnych słupach, gdyż w przeciwnym razie 
miasto narażonemby było na to, że lampy te pa­
dałyby ofiarą naiogowych pijaków.

Wyścigi psów będą najciekawszym punktem 
programu festynu, urządzanego w nadchodzącą nie­
dzielę na Wysokim Zamku na rzecz „Bratniej po­
mocy słuchaczy uniwersytetu lwowskiegou. Aranże­
rowie pp Mussu i Nikiscb dołożyli starań, aby wy­
ścigi psów udały się dobrze. Wezmą w nieb udział 
psy pp. Samolewicza, I’iepesa, Woleńskiego, Ago- 
psewicza, Kozłowskiego i Switalskiego, a mianowi­
cie : 3 sotery angielskie, 2 legawoe i 2 dogi. W y­
ścig odbędzie się w następujący sposób : Psy, które 
mają biegać, zamknięte będą na 24 godzin przed 
wyścigiem do budki. Przez te 24 godzin dostaną 
liardzo mało jedzenia. Gdy wyścig będzie się miał 
rozpocząć, budka zostanie nagle otwarty, a właści­
ciele psów, stojący przy mecie o 25 mtr. od buaki 
odległej, przywoływać będą psy do siebie. Pies, 
który pierwszy przy nędz ie do swego pana, wygra 
stawkę. Między metą a budką będą przeszkody 
z kiełbas, słoniny ltp. Pies wypuszczony z budki 
bidzie miał tedy do walczenia między przywiąza­
niem do swego pana, którego 24 godzin nie wi­
dział, a kuszącemi go smakołykami, rozwieszonymi 
po drodze.

Ślub p. Ignacego Daszyńskiego, posła z kra­
kowskiej piątej kuryi z panną Maryą Paszkowską, 
b. aitys ką teatru krakowskiego, odbył się wczoraj 
w Wiedniu w kościele św. Karola.

Magistrowie farmacyi a aptekarze. Otrzy­
maliśmy od lwowokicb magistrów farmacyi kilka 
uwag, prostujących naszą notatkę z nr. 136. I  tak 
w zawodzie aptekarskim wymaganą jeŚt nie dwu­
letnia ale trzyletnia praktyka ; zaś po^-złożeniu ry- 
iiorozów i osiągnięciu z wmlkiemi ko: ztaiiu stopnia 
magistra farmacyi, potrzebną jest nie trzyletnia, lecz 
pięcioletnia dalsza praktyka zawodowa, aby uzyskać 
prawo do prowadzenia apteki. Egzaminu prakty­
cznego natomiast nie składa się już wcale. —  Co do 
korespondencyi jednego z aptekarzy, zamieszczonej 
w  n 140 h  zeglądu, to magistrowie odnow;adaja, 
że płaca ich bardzo często wynosi nie 50 ale 40 
zł. bez wiktu. Wywód p. aptekarza, iż „o, i i  Hię 
trzeba ludziom inteligentnym u scńyłku X I i  wie­
ku, że zazdroszczą wdowom po aptekarzach otrzy­
manych aptek'1,—  odpierają pp. magistrowie argu­
mentem, zresztą całkiem słusznym, że są przecież 
Towarzystwa ubezpieczeń, za pomocą których apte­
karze mogą na wypadek śmierci zapewnić swym 
rodzinom byt, nie tylko wygodny ale nawet zbytko­
wny, a więc wśród inteligentnego społeczeństwa 
u schyłku X IX  wieku nie potrzeba wysełać wdów 
po aptekarzach szupasem do ich mierne rodzinnych, 
jak to autor listu przedstawił. Owszem, takie ubez­
pieczanie rodzin aptekarskich, jak i iarmaceutów —  
uważają magistrowie za konieczne i pragną, by ono 
było przymusu wem Nadesłane nam pismo kończy

się temi słowy : „Na ras ie żądamy racyonalnego po­
mnożenia aptek, a to stosownie do wydanego de­
kretu Kancelaryi nadwornej z dnia 28 lipca 1823 
1. 1594 i z 10 sierpn’ 0 1835 1. 26.066, który po­
stanawia, że „na trzy do czterech tysięcy dusz po­
winna być jedna apteka11, a nie tak, jak się to dziś 
dzieje, że na przeszło 40.000 1?) ludności przypada 
jedna apteka. Tego 3ię wszelkiemi siłami domagamy 
i domagać będziemy.11

Pioces rozwodowy. Sąd peszteński wydał 
przed kilku dniami odezwę do lir. Zamojskiej, z do­
mu księżniczki de Maiakow-Pelissier, aby w ciągu 
dwóch miesięcy wróciła pod dacb mężowski, bu ina­
czej związek małżeński jej z hr. Janem Władysła­
wem Zamojskim będzie rozwiązany. Hr. Zamojski 
równocześnie wniósł do sądu podanie, domagające 
się rozwodu z żuną. - ■ !

Około st* milionów w elektach galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego padło wczoraj 
w godzinach popołudniowych ofiarą płomień. Ni­
szczącej pracy ognia przypatrywali się ze spokojem: 
wiceprezes Towarzystwa kredytowego p. Gniewosz, 
członkowie dyrekcyi i rady nadzorczej Towarzystwa, 
reprezentanci władz, urzędnicy banków: i strażacy 
pożarni. Efekta padły pastwą płomieni na boisku 
sokolskiem na Łyczakowie. Znajdowały się one w 15 
ogromnych a starannie opieczętowanych pakach i 
koszach. Paki te i kosze wstawiono do płytkiego 
dołu, a następnie polano 50 litrami nafty i pod­
palono. W  przeciągu pół godziny ładno owe papiery 
z czerwonymi i niebieskimi szlakami poszły z dy­
mem. Nie potrzebujemy chyba dodawać, że były 
to efekta ściągnięte w ostauniuh pięciu latach przy 
konwersyi 5 i 4 l/v procentowych na 4procentowe finty 
zastawne.

Z Krynicy nam donoszą: Liczba gości dosię­
gła już cyfry tysiąca. Sezon tegoroczny zapowiada 
się bardzo pięknie. Przyjazd swój do Krynicy zapo­
wiedziało wiele rodzin z Królestwa, Księstwa poznań­
skiego i Galicyi. Teatr lwowski rozpoczął w sob.tę 
szereg przedstawień. Ma on tu zapewnione powo­
dzenie.

Pożar zniszczył 1 b. m. w Łanach polskich, 
w powiecie kamioneckim dziewięć zagród włościań­
skich.

W  Sokalu spaliło się wczoraj dziewięć pry­
watnych domów ze sklepami. Straty w towarach 
sięgają 4U.CK 0 zł. Domy były ubezpieczone.

Piorun uaerzył 2 bm. w cerkiew w Krasno- 
stawcach, w pow. śniatyńskim, gdzie oprócz obrazu 
Pana Jezusa uszkodził ściany w kilku nrejscach.

Nihilistk». Na bruku wiedeńskim wielki po­
płoch sprawiła wiadomość, źe z domu tamtejszego 
bankiera Gutmana znikła nagle guwernantka, po­
chodząca z Rosyi. Długi czas sprawowała się bar­
dzo dobrze i cała rodzina bardzo ją polubiła. Je­
dnakże guwernantka ta przyjmowała często wizyty 
jakichś rosyjskich panów i często też wydalała się 
z domu. -Tymi dniami opuściła dom Gutmana, skradł­
szy poprzednio 2800 zł. z kasy pani domu. Polieya 
zrewidowała pozostawione przez guwernantkę kufry, 
przyezem okazało się, że guwernantka, Anna Miko- 
łajewna Siewiersow była niłiilistką czystej wody. 
Rozesłano za nią listy gończe.

W Szczawnicy od 20 do 30 czerwca bawiło 
644 osób.

Strejk niemieckich rad miejskich. Do li­
cznych gmin, które postanowiły nie wykonywać 
czynności poruczonego zakresu działania, o czemjuż 
kilkakrotnie donosihśmy, przyłączyła się wczoraj 
gmina Bodenbacb.

Ze Stanisławowa nam piszą: Kupca tutej­
szego Haasa współwłaściciela firmy Haas & Stein, 
którego —  jak to donosiliśmy — aresztowano w 
ubiegłym tygodniu pod zarzutem sprzeniewierzenia, 
puszczono wczoraj na wolność i wytoczono mu pro­
ces cywilny.

Z Mielca nam piszą: Straszna burza z gra­
dem nawiedziła 1 b. m. nasz powiat. Poczyniła ona 
w polu ogromne szkody; plony wszystkie zniszczone. 
Najwięcej ucierpiały gminy: Gliny wielkie i małe,
Sadkowa góra, Wola mielecka, Łysaltówek, Czer­
min, Hohenbaeb, Trzciana, Rzedzianowice, Podlesza- 
ny i Goleszów, Od pioruna zapaliły się budynki 
dworskie w Olszynach ad Rzędzianowice. W  pło­
mieniach zginęło dwoje ludzi i kilka sztuk bydła.

Ks. St0j'!0wski. Nowa Reforma donosi, że 
okazano jej wczoraj własnoręczne pismo ks. Stoją- 
łowskiego, datowane z Fiancyi, w którem on za­
pewnia, że przygotowuje memoryał do Stolicy św. 
w swej obronie; a po ukończeniu tej pracy pojedzie 
w drugiej połowie lipca do Rzymu, Z  pisma tego 
wynika także, źe ks. Stojaiowski nie był w Czaczy 
ani w Szwajcaryi.

He bert Bismark nruistt em. Dzienniki nie­
mieckie notują pogłoskę, źe stary Bismark dał ce­
sarzowi niemieckiemu do zrozumienia, że tylko w 
takim razie Priedriehsruli zawrze ugodę z Berlinem, 
jeżeli posada po Marschallu oddana zostanie jego 
synowi Herbertowi Bismarkowi.

Z Brzeżan nam piszą: Towarzystwo przyjaciół 
dzieci pod wezwamiem św. Kazimierza urządziło 
dnia 1 bm. dla dzieci chrześcijan wycieczkę do B aju. 
Ks. kan. Solecki jako przewodniczący, ks. Dubiel 
jako sekretarz, panie należące do wydziału, księża 
katecheci obu obrządków, "akoteż grono nauczycieli 
szkoły żeńskiej i męskiej nie szczędzili trudu ani 
pracy, aby dziatwie tę ehw'lę uprzyj emni u. Przed 
trzecią po południu dziatwa szkolna z oznakami na 
ramieniu i chorągwiami obu narodowości przy od­
głosie muzyki i śpiewu pod opieką duchowieństwa, 
nauczycieli i nauczycielek wyruszyła czwórkami z 
miasta. W  Raju na polanie —  przygotowanej przez 
zarząd dóbr Jakóba hr. Potockiego —  był urządzony 
dla dziatwy podwieczorek, składający się z wędlin, 
ciast, precli, clileba, podśmietania. Przy rozdawaniu 
tego podwieczorku krzątały się panie należące do 
wydziału. Zarząd dóbr przyjął duchowieństwo i na­
uczycielstwo serdecznie i przyczyni] się gotówką do 
uświetnienia wycieczki; to też każde dziecko otrzy­
mało upominek podczas zabawy. Spora liczba — bo 
przeszło 500 —  dziatek bujała wesoło do późna 
przy ślicznej pogodzie. Dzieci długo wspominać będą 
wycieczkę Towarzystwa św. Kazimierza i prosić 
będą Boga o pomyślność dla tych, którzy w jesieni 
zaopatrują je w ciepłą odzież, a i dla przyjemności 
ich nie szczędzą trudów.

PlWO Żelaziste. Pan Józef Kwiatkowski, wła­
ściciel browaru w Serecie na Bukowinie rozpoczął 
w b r wyrabiać napój dyetetyczny żeiazisty, pod 
nazwą piwa ;elażistego. Ponieważ wyrób ten oka­
zał się bardzo dobrym dla niedokrewnych i lekarze 
wyrażają się o nim z uznaniem, uważamy za sto­
sowno poznajomić naszych czytelników z tym no 
wym środkiem leczniczym, a temsamem poprzeć do­
datnią działalność naszego i odaka. W  tym celu 
przytoczymy niektóre ustępy z rozprawy profesora 
W . Jaworskiego, zamieszczonej w 22-gim numerze 
Przeglqdv Lekarskiego pt. „O nowym dyetetycznym 
przetworze źelazistym1-. Omówiwszy sprawę stóso- 
wania żelaza w lecznictwie zaznacza prof. Jaworski, 
że dla wywołania pożądanego skutku w chorobach 
krwi, należy wprowadzać do organizmu przetwory 
żelaziste po OT gr. trzy razy dziennie. Ponieważ 
ustrój nasz łatwo sobie żelazo z pokarmów przy­
swaja, przeto w tych samych postaciach, w jakich 
się znajduje żelazo w pokarmach, należy je  także 
wprowadzać w colach leczniczych. Do pokarmów 
n ai więc ej w połączema żelaza obfitujących zabcza

prof. Jaworski szpinak, żółtko z jaia, mięso surowe, 
potrawy z wątroby bydlęcej i krew bądź surową, 
bądź w przyprawach. Z napojów żelazistych dyece- 
tycznych znane było dotąd oprócz wód mineralnych 
tylko wino, a obecnie przybyło piwo, wyrebu p. 
Kwiatkowskiego. Pomysł skombinowania piwa z że­
lazem uważa prof. Jaworski z wielu powodów za 
nader szczęśliwy, I  tak : 1) Gorzkawy smak piwa
bardzo dobrze osłania ściągający smak żelaza 
2) Ilość połączeń żelaza w piwie żelazistem w je ­
dnorazowej dawce ;j(w 1.) wynosi 0 08, a więc 
bez porównania jest ta ilość większą, niż w najsil­
niejszych szczawach żeiazistych. 3) Żelazo znajduje 
się w piwie w bardzo korzystnych warunkauh (t. 
zn. w warunkach, w których organizm łatwo je so­
bie przyswoić może). 4) Piwo żTaziste jest nie- 
tylko przetworem leczniczym, lecz i środkiem od­
żywczym i to nawet nieco pożywniejszym niż ta 
sama ilość mleka. 5) Doświadczenia, wykonane 
w kkirme lekarskiej wykazały, źe piwo żelaziste 
znoszą chorzy bez dolegliwości żołądka i że po 
kilkunastodmowom użyciu piwa ilość hemoglobiny 
i ciałek czerwonych we krwi, również i ciężar 
ciała się zwiększa, a podmiotowe przypadłości po­
prawiają się.

Sposób używania piwa źeiazistego jest ten sam 
co i piw* zwyczajnego. Podawać można churym po 
szklance słabszego na drugie śniadaniu i na pod­
wieczorek, a czasem i na n oc; kiedy chory przy 
zwyczai się do piwa słabszego, mużna zaczął używać 
mocniejszego. Sporządzanie polewek z piwa żelazi- 
stego jest także dla chorych odpowiednie.

Nd miejscu katastrofy kolejowej pod Koło­
myją badała przyczyny Spadku, od niedzieli do 
wczoraj, komisya „dla ustalenia dowodu ku wiecznej 
rzeczy pamięci.11 Z powodu, iż opinie enspertow 
technicznych, profesorów politechniki lwowskiej Ri­
chtera i Skibińskiego, różniły się między sobą wiel­
ce, powołany będzie supei arbiter w tej sprawie, któ­
rym prawdopodobnie zostanie inżynier ze Lwowa, 
p. Maślanka. Różnica opinii ekspertów polega na 
tem, że profesor Skibiński uważa za jedyny powód 
katastrofy, uwzględnianą w ustawie vis maior, t. j. 
katahlizm natury w danym wypadku : ogromną bu­
rzę z oberwaniem chmury, profesor Richter sądzi 
natomiast, iż przyczyną katastrofy była wadliwość 
mostu, za płytko wkopane jego fundamenta - za 
mała szerokość przepustu dla rzeczki Kosaczówki, 
nie uwzględniająca możliwości nagłego i gwałtowne­
go wezbrania tego strumyka.

O stanie prac nad uporządkowaniem toru do­
chodzą nas z miejsca katastrofy następujące szcze­
góły :

„Przy pomocy przybyłej kompanii piertrierów; 
prace około uporządkowania wału kolejowego postę­
pują baidzo raźno. P'omerzy mają dwt zadania: od­
prowadzić wodę z zagłębienia, powstałego skutkiem 
wiru koło przerwanego nasypu, i przyczynić się do 
rychłego wybudowania prowizorycznego mostu.

Z powodu właściwości terenu, woda z zagłę­
bienia ma może być inaczej wyprowadzona, jak 
przez wypompowanie. Urządzenie spadu za dużoby 
czasu zabrało, bo koryto spadowe musiałoby być 
bardzu długie. Zagłębianie to jest 15 metrów szero­
kie, 12 metrów długie, a 3 metry głębokie. Woda 
musi , być z niego wyprowadzoną, aby łatwiej wy­
dobyć maszynę, pod którą znajduje się prawdopo­
dobnie ciało palacza Krojczego, a ponadto pakunki 
pocztowe. Aby umożliwić wypompowanie wody, biją 
obecnie pionierzy palisadę naokoło zagłęoienia.

Co do mostu prowizorycznego, to budowa, jego 
będzie ukończona stanowczo w sobotę Rozpiętość 
jego będzie wynosiła 32 mtr., a będzie on miał 4 
otwory (przepusty) po 8 metrów. Od soboty tedy 
pasażerowie nie będą już potrzebowali przesiadać 
się na miejscu katastrofy. Po moście prowizory­
cznym nie będą prawdopodobnie kursować pociągi 
ciężarowe.

Po wypompowaniu wody z zagłębienia rozpo­
czną się prace nad wydobyciem lokomytywy. Loko­
motywa jednak będzie wydobywana częściami, bo 
nie ma siły na wydobycie całego ciężaru edrazu.

Wyklnczonem jest przypuszczenie, że pod ma­
szyną oprócz zwłok śp. Krej czego mogą si^ także 
znajdować nieznaleziune dotąd zwłoki „czarnej da­
my11. Wogóle zdaje się, że „ czarna dama11 jest tylko 
wytworem fantazyf, bo wśród zgłoszeń nadeszłych 
do sądu i do dyrekcyi kolei — prócz zgłoszeń o 9 
osób, wliczając w to i palacza Krejczego —  nie ma 
zgłoszenia reklamującego jeszcze jakąś inną ofiarę’1.

Muzyka owadów. John Lubbock, słynny na- 
turalista, wyraził przypuszczenie, żc mucha pokojowa, 
wydająca dźwięk fa ,  robi zapewne 20.100 poruszeń 
skrzydełkami na minutę czyli 335 na sekundę; tym­
czasem pszczoła, brzęcząca w tonie la, robi tych po­
ruszeń 26.000 na minutę, a 400 na sekundę. Zmę­
czona pszczoła wydaje ton mi, poruszając skrzydeł­
kami tylko 300 razy na sekundę. Otóż innemu na- 
turaliście Maruowi udało się sprawdzić te przy­
puszczalne cytry. Przytwierdził on muchę w ten 
sposób, źe skrzydełka jej podczas brzęczenia mu­
siały lekko dotykać cylindra, obciągniętego papierem 
powleczonym sadza. Cylinder ten wprawiony został 
w ogiomne szybki ruch za pomocą mechanizmu 
zegarowego. Każde poruszenie skrzydełek rysowało 
ślad na cylindrze i okazało się, że mucha w jednej 
sekundzie 336 razy trąciła skrzydełkami o warstw^ 
sadzy. Także inne tego rodzaju doświadczenia po­
twierdziły przypuszczenia Lubbocka, który o liczbie 
poruszeń skrzydełek owadów sądził tylko na pod­
stawie słuchu.

0 frekwencyi podróżujących nu kolejach że­
laznych podaje ( zasop. techniczne, bardzo zajmujące 
daty dla poszczególnych krajów. Podług tych dat 
jeździ koleją najwięcej ludzi w Anglii albowiem na 
każdego mieszkańca wypada 23 podróży rocznie. 
Następuje Belgia, w której wypada 14 podróży na 
każdego mieszkańca. Trze< L0 miejsce zajmują Niem­
cy, bo 10 podróży na każdego mieszkańca. Holan- 
dya wykazuje 7, Prancya 6, Austrya 4, Węgry 3, 
a "Włochy 2 podróże na każdego mieszkańca. Naj­
mniejszą f. ekwencyę wykazu ią koleje rosyjskie, gdyż 
dopiero na 3 mieszkańców wypada 1 podróż.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Bogusław? 
Lougchampsa przeznaczyli dyrektorowie i urzędnicy 
Banku krajowego zebraną pomiędzy sobą kwotę 
100 złr. w połowie na rzecz „Towarzystwa ucze­
stników powstama z roku 1863“ w połowie zaś na 
rzecz przytuliska „Brata Alberta11.

Ofiary. Na pomnik Mickiewicza nadesłał nam 
p. W ł. Krzeczkowski z Bełza 1 zł.

Stan powietrza. T. o g, 8 rano - f - 17, w poł. 
f 20 R., Bar. 764. Spada. Pogoda.

Nowy zwyczaj.
Mechaniką trudni się dzi ś mnóstwo osób,
W ięc wynaleziono bardzu sprytny sposób,
Który był przed laty nieznany nikomu : 
Oddawania wizyt, siedząc sobie w domu.

Aforyzmy.
Ciało i dusza podobne są do zżytego z sobą 

stadła małżeńskiego : kłócą się często, ale o rozwo­
dzie myśleć nie chcą.

Był pewien pesymista, który zamias- mawiać: 
„niema róży bez kolców,“ mawiał: „nie ma posagu 
bez narzeczonej11.

Miłość i elektryczność podobne są do siebie 
w tem, iż ludzie znają ich skutki, ale nic znają 
przyczyn. ,

Mihoner, którego oblegają żebracy, może o 
sobie powiedzieć, że go nędza trapi.

Jakże przykro musi być człowiekow;, który 
ma sie za bóstwo, jeżeh mu ktoś przypomn" jego 
człowieczeństwo

Ubogiemu zbywa na wielu rzeczach, skąpcowi 
na wszystkiem.

„ Ś M I ( J U S “
najlepsze i najtańsze pismo humorystyczne, zawiera­
jące nader bogatą tiaść humorystyczną, wyborne 
ilusuacye, oraz dodatki z najnowszemi kompozycya- 
mi na fortepian, kosztuje Kwartalnie na prowincyi 
120 ct, we Lwowie 1 zł, półrocznie na prowincyi 
2 zł. 40 ct., we Lwowie 2 zł. Prenumeratę przesy­
łać należy wprost do Administracyi „Śmigusa11 —  

Lwów, ul. Łyczakowska 27.

Część ekonomiczni
Wiedeń 5 lipca.

(Z.), fepekulacya szalona w alpinach, któ- 
r 3j  widownią była giełda nasza aż do ostatnich 
dni, była dla wielu zagadką, — w porównaniu 
z tem jeanak, co dziś się działu w akcyach 
tramwajowych, była tamta spekulacja jeszcze 
dziecinną zabawką. W  kilku podskokach uzy 
skały te akcye kolosalny zwyzke 48 złr. pom: - 
mo, że zakupna w mch nie były znów tak 
bezprzykładnie wielkie. Ale od czegóż są plotki 
giełdowe ? I  dziś one główm e wywołały tę sza­
loną haussę. Z faktu, że kilka znaczniejszych 
par ty i akcyi tramwajowych zakupiono na ra- 
chuDek Berlina, ukuto iuź całkiem dokładny, 
w najdfubniejszych nawet szczegółach opraco­
wany plan wy kupna tramwaju przez gn inę 
miasta Wiednia.

Mówiono więc, że berlińska firma akcyj­
na Ludwika Lowego chce zakupić większość 
akcyi tramwaju wych i wstąpić do syndykatu 
tych akcyi, utworzonego przez tutejszy Bank- 
yerein w spółce z Bankiem niemieckim, a na­
stępnie sprzedać cały tramwaj gminie. Mówio­
no nawet, że szef fiimy Lowego umówił się 
już z magistratem i że każdy właściciel akcyi 
otrzyma za nią rentę 19 zł., tudzież kwotę 60 
zł. jako zwrot swego udziaiu w funduszu re­
zerwowym. Pomimo, że sfery mające styczność 
z magistratem, zaprzeczyły stanowczo tuj po­
głosce , żnsjdowała ona wiarę i kurs akcyi 
tramwajowych zamknięto na 474. Pośrednio 
zyskały także akcye Banka ereinu i kredyty, 
gdyż i Zakładowi kredytowemu przypisywano 
pewien udział w  tej jakoby zamierzonej ope­
racji.

Kolejowe akcye natomiast były  dziś w y­
stawione na silno ataki, zwłaszcza elbetale i 
akcye kolei północno-zachodniej skutkiem re­
skryptu ministerstwa kolejowego, nakazującego 
tym kolejom przedsięwziąć jak najrychlej ko­
sztowne inwestyeye. Z rent spadła austryacka 
złota o 20 ct., wspólne zaś podniosły się o 5 
centów.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 370’25, węgierskie 398’— , 

Anglo banki 158T5, Uniony 300’25, Bankverei- 
ny 259’50, L&nderbanki 240 50, Ludwiki 217*— , 
Czemiowieoki e 287’—, Elbethaie 261.25, Renta 
papierowa 102T0, srebrna 102-20, austryacka 
złota 123’— , austr. renta wal. kor. IGI’05, wę­
gierska złota 122’85, węgierska renta wal. kor. 
IOOTO, dukat 5’65, zO-frankowka 9’52— , marki
11.72— ruble P26'|,

§ Z targu na bydło. W iedeń 5 lipca. Na 
dzisiejszy uarg dowieziono wołów gaTcyjskich 
1060, węgierskich 3181 i niemieckich 698, ra­
zem 4939 sztuk. Płacono za woły galicyjskie 
lichsze lekkie 28 do 30, dobre ciężkie 31 do 32, 
osobliwe prima 33 do 34, wyjątkowo o5 zł., 
za buhaje i krowy 20 do 30 zł., wszystko na 
wagę żywą.

Teodor Romaszkan, Wassergasse 23.
Sprawozdanie Danku rolniczego. Lwów 7 

lipca 1897.
Z  powodu braku dowozów ceny pszenicy go­

towej zyskały zwyżkę ; żyto również znaj luje łatwy 
zbyt, a owies podniósł się w cenie o 30 ct. Wobec 
niepomyślnych widoków ns zbiory spekulacya chę­
tnie kupuje nowe zboże pł-cąc stosunkowo wysokie 
ceny. Chmiel nowy kupują obecnie po oeiie 55 do 
60 za 56 kilo. Wogóle usposobienie stale zwyżkowe.

Dziś notujemy za 100 kilograr Vw loco Lwów: 
Pszenica gotowa 8'—  do 8'50, żyto gotuwe 5'70 do 
6'— , owies obroczny 6'30 do 6'60, Jęczmień 5-—  
do 5'50, rzepak nowy 10’50 do 11’— , lnianka 0’—  do 
0'— , groch 5'50 do 8-50, wyka 4'E>0 do 4'60, bo­
bik 4'50 do 4'80, hreczka 7.50 do 8'50, kukurudza 
5’50 do 5'60, chmieJ za 56 kilo 55 '— do 60-— , ko­
niczyna czerwona 30'—  do 35'— , koniczyna ufał? 
— •—- do — ’— , koniczyna szwedzka — ;— do — •— , 
tymotka — '—  do — t— , spirytus loco stacye kolei 
gotowy 15’—  do 15'25, spirytus na termina 14'75 
do 15'— .

elegraniy „Przeglądu8.
Cheb (Eger) 7 lipca. Pomimo, że jeden 

wiec został już urzędowe ie zabroniony , zwołali 
obstrukcyouiśc) niemieccy por.cwme wszech- 
niemiecH wlec do Chebu na 11 lipca celem 
zaprotestowania przeciw rozporządzeniom ję ­
zykowym. Starostwo tutejsze zakazało jednak 
odbycia tego wiecu ze względu na to, źe ma 
on mieć charakter wybitnie demonstraoyjny. 
Zarazem zawiadomiło starostwo aranżerów wie­
cu, źe z całą surowością wystąp: przeciw ka­
żdemu zamiarowi demonstracyi przeciw temu 
zakazowi. Aranżerowie wiecu wnieśli rekurs 
do namiestnictwa.

Paryż 7 lipca. Parlament i senat uchwa­
liły kredyt na podróż p. Faurek do Rosyi.

"W ’ zbie oponowali socjaliści, przeciw kre­
dy towi i żądali, aby tych pieniędzy użyć na 
wsparcie dla robotników.

Gmunden 7 lipca. Osar: Franciszek Józef 
przybył tu z Ischlu w )dw idziny do bawiące­
go tu na kuraoyi króla duńskiego. Ludność 
urządziła obu monarchom serdeczną owacyę.

Belg ad 7 lipca. Sesyę skupczyny zwoła­
no na 11 lipća starego stylu. Ra łykali mają 
w  niej olbrzymi t przewagę. Z 61 deputowa­
nych, mianowanych przeć króla, należy 34 do 
obozu radykalnego, w ’.oh liczbie Pasicz, 12 do 
liberalnego, 12 dc postępowego, a 3 nie należy 
do żadnego stronnictwa.

Pes t 7 lipca. Żniwa odbywają się w ca­
łym kraju spokojnie. W  większej części Jiomi- 
tatow pog idzili się robotnicy z właścicielami, 
tylko w komitatacu esongradzkim, peszteń- 
skim, szolnockim, bekeskim i baosbodrogskim 
pre rają robotnicy sprowadzeni z innych okolic 
w  liczbie przeszło 4000.

Chdb (Eger) 7 lipca. Burmistrz tutejszy 
otrzymał od starostwa wezwanie, aby odwoła!

zaproszenia wystosowane do kilku tysięcy o- 
sób, ażeby wzięły udział os zwełary m na 11 
lipca, a obecnie zakazanym wiecu niemieckim. 
Aranżerowie bowiem Lego wiecu chcieli obejść 
ustawę o stowarzyszeniach i zgromadzeniach 
w ten sposób, że przedstawiali je  jako prywa­
tne zebranie, w ktorem mogą wzńjć udział 
jedynie zaproszone osoby. Takich zaproszeń 
jednak rozesłano kilkę tysięcy. Owóż starostwo 
w motywach swego zakazu wychodzi z tego 
założenia, iż tego rodzaju tłumny wiec nie 
może być wcale uważany jako zebranie zapro­
szonych gości, a już ta okoliczność, że takie 
mnóstwo osób miało w niem wziąć udział, 
wskazuje na jego wyDitnie demonstracyjny cha­
rakter.

Berlin 7 lipca. Ambasador niemiecki w 
Madrycie Radowitz ma zostać w miejsce Biiio- 
wa ambasadorem przy Kwirynale.

Rzym 7 lipca. W  okręgu Forli wyorano 
postem do pa; im entu  nieznaczną wfęk.jzością 
Amilkar? uipnamego który dowodził legionem 
włoskim w ostatniej wojnie grecko-tureckiej.

Konstantynopol 7 lipca. "W sferach dyplo­
matycznych sądzą, że wielki wezyr praw opo- 
dobnie ustąpi, gdyż ou to był jgl ' w~ym insty- 
gatoren oporu Turcyi przeciw żądaniom mo­
carstw. — Opór ten uważają za ostatnią próbę 
rozbicia koncertu europejskiego. Jato przyszłe­
go wielkiego wezyra wymieniają rfiimstra spraw 
zagiamcznych Tuwfika baszę.

Konstantynopol 7 lipce Odpowiedź, je.ką 
dała Borta na ostatni urgens ambasadorów, nie 
załatwia jeszcze sprawy merytorycznie, Porta 
oświadcza tylno, że jeszcze nie powzięła decy­
zja co do dalszego swego postępowania- Roz­
puszczone za gramcą pogłoski o zerwaniu ro­
kowań pokojowych są z gruntu fałszywe.

Komendant eskadry tureckiej w Dardane- 
lauh otrzymał rozkaz być w pogotowiu, aby 
na dany znak odpłynąć na wybrzeża Krety.

' -Bdeń 7 lipca. Miiunter spraw zagrani­
cznych hr. Goinc 3wski wyjeżdża tym. dniami 
do Francy, po bawiącą tam żonę i razem z nią 
wróci do Wiednia.

HOTEL IMPERIAL
pieiW izorzędny hotel, restawracya i kawiarnia.

Lwów —  ulica Trzeciego Maia. 
Przyjechali dm» 7 lipca, M. hr. E -edro z W y- 

branówki. K. hr. Hardenbeig z Neapolu. M baron 
Gojar z Czerniowiac. Dr. K. Maramorosz z Koło­
myi. Adam Swiderski z Krakowa. Alojzy Kreidl z 
Trag: Dr. L. Oaro r Krosna, A. Jedrzeiowicz z
Jasionk,, M. Smoleński z Skałam.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów —  Plac Ma^yack.

Przyjechali dnia 7 lipca W . Barański z Do­
liny. Dr. M. Fedorowicz z Truskawca B Rozwa- 
dou ski z Turówki. WL Żeieuski z Pogorzyc. M. 
Wilroms z Krakowa. K. Schuel z Pasieczny.

H O T  E L  F R A N C U 8 K I
we Lwowie, plac MaryacLi

W nowym Zarządzie, zupełnie odnowiony
(F. C. Proksch"

Przyjechali dnia 7 lipca. P. Raderaacher z 
Znlonii. N. Pescbaut z Wiednia K  Walentcwsk1 z 
Krakowa. L. Porzycki. z Tarnopola, Z Fedorowski 
z Przemyśla. A. Kowalski z Jaworowa. K. Majer­
ski z Pragi. L. Poręba z Tamowa. L. Muchowski 
z Jasła. Z. Krattner z Budapesztu. Br. Gutterbacn 
z Poznania.

I S T A J l D D S j S Ł ^ I S r i E ] .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, me bierze 

też ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności

Miancelarya odwokaia
D r a  R a f a ł a  B u b e r a

znajduje się ooecnie przy ul. Sykstuskiej I. 33.

K anctlarye adwokacką we Lwowie otw orzgł

D r . A l o j z y  K r a u s
p rzy  p l. M aryackim  1. 6 7  (nad handlem Szkot/Tona).

Jako dobrą i oenrną fcokacyę
polecamy 

4 l/»0,0 Listy hipoteczne,
4°/0 Lfliy hipoteczne koronowe,
5 r/t Listy hiputeuzne premiowane,
4.°/, Listy Tow. kred. ziemskiego 
4*/,:®/0 Listy banku krajowego,
5 °/, Obligacje Banku krajowego,
4 u/, Pożyczkę krajową.
4<yt Obhgacye propinacyjoe 
i wszelki ■ renty państwowe.

Pap,ery te sprztaajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kurzm dziennym.

Lauioi wym iany
o. k . u p r z y to . g a K c y js k i e a c  a k c y jn e g o

Banku hkpotec.zoogo.
I V  Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­

niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym

I  w ó r  dnii.7 lipca. VZ Izby handlowej)
A K uye z* sztukr : Kolej Karola Ludwika 200 

zł. m. k 216.— do 21$ —. Kolę) Lwowsku-Czern.-Jasaka 
po 200 zł. w a. 286 — do 28?.—. Banku hmoteczneeo no 

zł w. a. 386 — de S96.—. Akc garbami w Rzesatr- 
wit po 200 zł. w. a 195.— do 205.—- Tow udowv wa 
"onów wSanoku 250.— do 26 c ■ '

Łisity -HHl a w iie  za 100 zł.; Banku hipot. galic 
5 moc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. p-em 110 3'' do 
111 —, 4 i pół proc. los. w 50 lat 100.— do 100.70 4 pr 
los. w 60 la" ,70 dc 97 4C. oenku kraj. t i pół .os, 
w 5] lat. 100.50 do 101.20. Banko oraj. 4 proc los 57 lat 
97.50 -o  98.21 Tow. kred gal. ziem. 4 proc. (I. emi­
sja) 97 8C do 98.50 4 proc. lo' w 43 i pół laison 97 6) 
do 98.30. 4 proc los w 56 la4 97.30 do 98,—.

O łallgl za lO .i zl. i_il Fund propmacyjnegn 4 pre 
98.— do 98.70, Bukuwińskiego fund. propin. 5 broc. 102.75 
do — tom.  Banku kri 5 proc. (II cmśsyi) 100-40 do 
101.1C Kokjowt okrlne Banku krajowego 4\  po 20„ ko 
ron 9G.60 do 97.20 Pożyczki krąi. e proc. 103.— do — - ,
4 i pół p r o c  do — , 4 proc. z r. 1891 97.80 dc
98 50, 4 proc po 2oo koion z -oku 1893 97 10 do 97.sC 

M o n e t ]  Dukat cesarski 5.60 do 5.70. Naooleónćor 
9.48 do 9.5A fó t np?"yal 9.55 do —. Rubel rosyjski 
papierowy 1.26 do 1.27 100 nuu-tk niemieckich 58.40 do 68 90.

Wio on 5 lipca Notowania wieczorne,. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredyt owe na 365-25, węgierskie akcye 
kredytowe 398.00, angiubanku JE9.50, związku 
bankuw 259.50, izmonbanku 300.00, landerban- 
ki 210.2 kolei pańsuwowyoh 35 ’25, lombaa- 
dóy 84'50, kolei nadłabskiej 261. akoye ty ­
toniowe >9.00, rima 255-50, Upiny 117’2C renta 
majowa 1G2T5, renbf kororowa węgierska 100.15, 
losy tureckie 57.15, merki b8’70, ruble — —,
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Pończochy
dla mężczyzn i dzieci

w największym wy borze poleca po najnL- 
8zycii cenach handel Dłócien i gotowej | 

bielizny
F. i .  B a r d a s z

w t  l .y .o w l c  ul. Teatralna 1. 9.
D r. Filipowski w Sokalu poszukuj'e | 

rutynowanego koncypienta. posada zaraz.
Cukiernia F. Righetti w Zaleszczy-[| 

kach. poszukuje praktykanta. 4-4
P «a t> iL »n a  Emilja Witosławska 

właścicielka dóbr Wojciechowice, powiatu 
Przenijślańskiego podaje niniejszem do 
publicznej wiauomości, że żadnych weksli 
ani skryptów dłużnych nigdy nic podpi­
sywała, ai i podpisuje, a gdyby się jaki­
kolwiek jej podpis znalazł, to tako’ y jest 
sfałszowany. Emilja Witosławska. 3—3

N a u c z y c ie l  szkół miejskich przyjmie 
lekcyę przez wakacye w domu oby wat' 1- 
skim. Przygotowuje także z łaciny. Adres: 
Złotnicki Lwów, Rynek 25.

Wszelkie materyały dla gorzelń po­
lec. główny „kład i.i ied/.i i żelaza  
Jakób Roehmis, J. M. Schiitza nast. we 
Lwowie ul. Boimów 34.

H aya  pinie, antyseptyczny
dla niemowląt i dzieci przeciw wyprza- 
niom i wypryskom najlepszy środek przez 
lekarzy polecany. Prawdziwy tylko z „a- 
pism. „Haya“ i godłem opatrzności Pu­
deł) o 35 ct. W każdej aptece do nabycia 

l>zieluy ekonom rządca teoretycznie i 
praktycznie wykształcony, z najlepszymi 
polecenianr i kaucyą, szuka posady lub 
dzierżawy. Oferty pod J. II. do towarzy 
stwa prywatnych o.icyalistów Lwów.

Trzy reamości w mieście oowodowem 
do sprzed .nia luli zamiany na majątek 
ziemski Wiadomość Biuro gazet .Olszew 
skiego Lwów. 3—4

Mieszitaiiie parterowe a to wielki 
przedpokój i 2 wielkie pokoje, albo wielki 
lukul w podwórzu z mieszkaniem tylko 
śródmieście od 1 września br. za dobrą 
opłatą poszukuję. Wolałbym ulice Karola 
Ludwika, idarjacki plac plac i ul! Akade 
mioką, ul. Kopernika, Jagiellońską, Ha­
licką, Krakowską, Hetmańską. Łaskawe 
nie nieokie oferty pisemnie pod Eriinn 500 
przyjmuje biuro dzienników Plohna.

I  s u r a  niedokrewność, osłabienie żo­
łądka wino dalmatyńskie Curzola (Blut- 
weiiij czerwone i Yodizze białe, nieza­
wodne, but. 60 ct., z handlu M. Balasa, 

Kaźtnierzowsk* 41 we Lwowie.
K a n a r k i  harceńskiego pięknie i pil­

nie rpiewaiące wysyła nodowla, Rynek 20
'a n lń  udziela dla szkól śre 

dnieli i egzaminów wojskowyck 
rutynowany pedagog, ty lk o  u 
siebie w donui. Zgłoszenia łaskawe 
adresować należy pod A. K, L. Biuro 
Plohna.

li<Meń VI kl. gimr. poszukuje na czas 
wakacyi lekcyi na wiej. Oferty pod A. L. 
do biura Plohna.

TUSZE*
W zakładzie kąpielowym św. Anny

przy ul. Jikade-nickiej 10
nowe urządzone na wzór pierwszorzędnych zakładów 

zagranicznych

TUSZE
w Zakładzie kąpielowym źw. Anny
będą niezawodnie dla publiczności pożądaną nowością. 

Temperatura tuszów może być dowolnie użytą,
K ąp iel tnszoua a bielizn^ 25 ct., w abonam . 20 ct., 

kąpiel tuszowa w osobnym oddziale 40  ct.

W od a lw ow ska
odmzen ii. bardzo yrayjmnym i dlugo- 
'rwaiym npacham. Woda . owaka jaat 
*n»Ł. itr -»r(_, do krapianla snkitn 
i chutak. — Flrion U " cantów L 1 iłr. 

5 0  cmat.

Jan Iknatowicz
LyyÓ f f : aalapy jjuiij uiici Koparaiit 1. 3 u’ica 
Halicka 11. KRaKÓW - Sn tiannica 1 20, CZER­

NIC WCE: Rynak 2.

Wszędzie 
do nabycia.

4 cłuta, 18 srabrnych ui.aaU, 80 listów .wchw.lnych i dyplomów u u i u  
33LtJ%ri!zd.y Korneuburski
odżywczy pruszbk dla 

bydła
Weterynarsko-dystetyczny środek dia koni, 

bydła rogatego i owiec.
Od 43 lat omywany a n; jUpwym akutkiam w naj 
pit.rw.zych stajniach, a to rcdciaj braku apetytu u 
*wi»uąt „ ziem tnwiin u, do poprawienie i pomno 

:ie.< z wjJatności mleka.
Cena pudełka 70 ct. Pól pudełka 85 eh 

uM|§|p Prawdziwy tylko i  nUięaią marką do nabycia we
wasystkich apteksch i drogaai/ach.

G łów ny a lła d :

Franciszek Jan Kwizda
c. 1 k. i rstro ./ąg i król. rimuńcki dostawca 

piekarz obw. dowy 
w Eorienburgn pod Wiedniem

Nniiej’szem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu­
bliczność, że z dniem 1 czerwca br. otworzyłem tymczasowo miej­
sce przyjęcia we Lwowie, uiica SyKstuska 27 u p Wiktorji Jerich - 
Zapswmąjąe usługę punkouLlną rzetelną, proszę o częste posługi­
wanie się w lazio potrzeby mujem miejscem przyjęcia, gdzie za­
stępczyni w  każdym czasie udzielać będzie dokładnych informacyj, 

Z głębokiem poważaniem tt. Tsckórner 
Pierwszy berneński chemiczny 

Zakkatk c * j a icaen ia  i  far b i ar n la  
gardei oby prutej i nierozprutej, aksamitów, 

m aterjj meblowych ltp.

[a lc ie  tutki M em ojow sk iego!
P A  R K i E T  V

i pojadiki deszczułkowe
oraz 1 wszystkie wyroby STOLARSKIE

jajfo to:

drzwi, okni, Krzesła, stoliki ogrodowe itji.
poleca fabryka parowa

BRACI WCZELAK we Lwowie
Poszukuje zakupna większej ilości materjałów a to : brusów sosnowych, dębowych i jaworowych 

________________________________ w różnych grubościach i długościacn.

Ważne

Już wyszedł nowy cennik o  Z l i l ż o n y c l l  o e Ł u a c l i

I  ‘abr^ fk . S z t u c z n y c h  N a w o z ó w
Spółki komandytowe)

T I T L I A I T ^ .
 _______  ulica Akadem'oka liczba 5.

| H andel mięszany Pisarskiego w 
jDolinie poszukuje zaraz ucznia z dobrego 
domu do praktyki. 1-3

Osoba młoda,
dia pp. Przemysłowców, Rolników 
i ^przedsiębiorstw budowy!

E. Bredt i Spita w Ottynii
ini^dzy Stanisławowem a Kołomyją 

Fabryka maszyn i kotłów parowych, o d ła m ią  żelaza
fabryka parkietów I deszczuLk dębowych.

Zatrudnia cztery eta robotników krajowców
Dostarcza nrcądzsnia dla wsaelkioh gaięzi krajowego prze­

mytu jako t o :
i&ufmeryi nafty, głębokich wierceń i kopalnictwa naftowego 

cartakói’ pa.owych, gorzelń rolnuzyoh, fabryk spirytusu itp.
Dostaroza równie* potrzebne aparaty, maszyny i kotły p»io 

we, tra^smisj-, pompy, maszyny i narzędzia rolaioze
Oh przbJsiębio. *tw budowy koiei i prywatnie budujących. Słu­

py z śeraza lanego słupy pod rynny, żelazne kutd kon^rukoye, 
rury odoh idowe, zapory kimało we, żelazne sch idy, cory kolejowe, 
wózki kolejowe, składy kół, wyciągi ożyli windy do budowy. Odle 
wy w żelazie i metalu podług własnych i na i usłanych modeli.

Pierwszorzędne referenoye i najlepsze świadectwa wybitnyoh 
osobistośoi w kraju stoją nam do dyspozycja.

Wszelkie rakonetrukeye I naprawy jak najtaniej.
Ceny bmiarkotfrane.

inteligentna, poszukuje 
miejsca zaiaz do zarządu domu u księdza 
na wsi. „Stanisława 20“ poste restante.

K andydat notn-yalny obejmie refe­
rat spraw spadkowych za pensy ą lut pro- 
ceni Kornel, Go-lice ul. Kościuszki 326.

Stolarnia parowa
PapciaK, BaligroćzKi I Spółka 

w Jaśle
wyrabia wszelkie w zakres budownictwa 
wchodzące roboty btolarokie, również par­

kiety w różnych deseniach. 
C e n y  u n a . l a r k o w a . i i e .

t T a j  <xrl ę y c s z ^ r

Kantor służbowy
w G-alicyi

J. K. PoIiDskieffO
Lw ów  ul. K a rola  j^udwika l. 5 . 

pohea ktżdej kategoryi .łużbę tak 
wiejską jak i miastową,

X X V I I .  Z a m k u i ę c i e  r a c h u n k o w e
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w [rakowie

za rok 1896 (MlŁiat ż y c io w y )
Rozchód. Fachunek zysków i strat z działu ubezpieczeń na życie. Przychód

11.

m.

IV.

V.

VI.

VII.

vm.

odpisane w całości

W ypłacone ubezpieczone kapitały i ren ty :
1 Ubezpieczenia pośmiertne i mieszane .

ao. udział z kontrasekuracyi
2. Ubezpieczenia na dożycie 

ab. udział z kontrasekuracyi
3. Ubezpieczone renty pośmiertne
4. „ „ dożywotne

W ypłaty za wykupione police:
1. Ubezpieczenia posmietne i mieszane, . 

ab. udział z kontrasekuracyi . . .
2. Ubezpieczenia na dożycie
3. Zwrócona rezerwa reasekuracyjna 

W ypłacone dyw idendy:
1 Ubezpieczenia pośmiertne i mieszane 
2. „ dożywotne

K oszta adininistracyi:
1. Koszta organizacyi )
2. Prowizye akwizycyjne j
3. Koszta zarządu; 

aj Pensye, dodatki akrywalne, osobiste, pięcioletnie i emeryta!
b) Remuneracye, zapomogi, pomoc biura, zarząd
c) Lokal, opal i światło, potrzeby biura i drobne wydatki
d) Prenumeraty, inseraty, papier, druki, portorya i telegramy
e) Koszta podróży . . . . . .

4. rrowizye inkaso
5. Honorarya lekarjkie . . . . . .
6. Pouatki i należytości prawne . , 

Odpisy należytości i inne w ydatki:
1. Przcpadte należytości . . . . . .
2. Strata na kursie :

a) na papierach wartościowych rachunkowa
bj „ walutach . . . . . . .

3. Inne wydatki :
aj Fundusz emerytalny . . . . .

Uezerwa na nieuregulowane śr.kody:
1 Ubezpieczenia pośmiertne i mieszane ___________

z roku bieżącego 
ab. reasekuraey a 
z lat poprzednich t

2. Ubezpieczenia dożywotne: 
z reku bieżącego 
ab. reasekuracya

3. Renty z roku bieżącego
Stan fuudii!!>zńw z dniem  31 Grudnia r. 1 8 9 6 :

1. Rezerwa premii. . . . .  
aj Ubezpieczenia pośmiertne i mieszane

ab. udział z kontrasekuracyi
b) Ubezpieczenia dożywotne 

ab. udział z kontrasekuraoyi
c) Renty pośmiertne 
dj „ dożywotne

2. Przeniesienie premii 
a) Ubezpieczenia pośmiertne i mieszane

ab. udział z kontrasekuracyi 
b. Ubezpieczenia dożywotne 

ab udział a kontrasekuracyi
c) Renty pośmiertne
d) „ dyzywotne • ,

3. Fundusz rezerwowy ubezp. pośmiertnych i 
l. „ „  „ dożywotnych
5. „ „ wojennych . j
6. Rezerwa zysków .
7. Fundusz ubezpieczeń wojennych
o. „ nadzwyczajny . . . .
9; „ na amortyzacyę nieruchomości

ll f  „ „ różnice kursu
11. „  n uywidendę ubezp. pośmiertn. i mieszanych
12. „ „ „ t dożywotnych
13- a n „ . wojennych
1 *. n 8pecyainj  ubezp. pośmiertnych i mięszanyeh 
15. „ . . . .

55.170 - 
1.535.38

I.
19.598.07 
5.000.—

3,151.230.99 
282.431 43

8,952.710-30
43.772,69

Z lr  |ct.

370.302
21.791

233.230
2.000

32 710 
3.679

64.396
13.1/7
8.527

11382
978

3.380
13.544

53.639
10.792

62,
08 64.431

14.598
1.642

2,868.790

3,908.937
34.730

763.730

105
_  1 2101

2

014.66 
536-42 
091.41 
.320.0-

mieszanych

Zlr. ct. Zlr. ct,

348,511

231.230
1.415

65.484

29.031
21.098
11.637

29.235
9.342

17.273
32.293

88.463 87
34.066 13
10.781 30
28.485 13

18.126 84

16.924 90

2.674 56

07

92.478 , 23

98.771
423
349

dożywotnych

Saldo zy»k

16.240

7,576.198

192.022 
171.328 
51.427 
19.420 

215.212 
08.237 
17.190 
43.246 

161.575 
7 350 
2.7 74 
2.3*7 

77.857 
11.232

70

07

08

646.641

61 766

38.577

14

27

91

221.363 *26

37.726 36

80.671 77

8,617.711

57.646

1,763 U_

24

03

II.

III .

IV.

V.

P r z e n ie s ie n ia  z  r o k u  1 8 0 5 .
1. Rezerwa premii ) ,
2 Przeniesienie premii } . . . .
3. Fundusz na dywidendę ,
4 „ dywidendy t\ojennyc„
5 „  rezerwowy .
6. Rezerwa zysków . . . . .
7. Fundusz ubezpieczeń wojennych . . ,
8. „  nadzwyczajny . . . .
9. „ na różnicę kursu . . ,

10. „ na amortyzacyę nieruchomości
11. „ specyalny l .
12. Przybytek funduszów z roku bieżącego

t le z e r w a  n a  n ie u r e g u lo w a n e  s z k o d y

Z e b r a n e  p r e m ie
1 Ud ubezpieczeń kapitałów pośmiertnych i mieszanych 

ab premia koutrasekuracyjna .
2. Od ubezpieczeń i kapitałów dożywotnych 

ab. premia kontrast kuracyjna .
3. Od rent pośmiertnych
4. „ „ dożywotnych

,5. Zwrot premii z Tbeilungs-Vereinu

l i o c l i ń d  o d  l o k a c y i  k a p i t a ł ó w
1. Różne procenta . . .
2. Procenta od pożyczek na police 
3- „ „ „ „ hipoteki

,4. „ papierów wartościowych
6 Dochód z nieruchomości

I n n e  w p ły w y
1. dochody administracyjne: 

a) wpisowe % polic .
bj eskont od szkód i przepadle zadatki

2 Zysk na papierach wartościowych zrealizowany
3. Różne wpływy . . . ■

Złr. ,'ct. Złr. cl , Zlr ct,

681.222
40.404 03

410.107
5.782

5.189
3.852

7,0y5 948 (16
186.595 42
50.894 23

550 63
242.176 07
235.521 73

53.926 69
32.154 03

178.500 —
42.129 39
89.079 80
20.388 57 8,227.864

40.500

640.818 96

404.324 31
6.324 84

43.169 95
9.855 43 1,104 493

30.470 39
64.318 23

159.802 96
91.331 12
29.764 29 375.686

9.042
2.429
2.086

67

49

99

13.558 ,83

9,762.103 98

Ekonom
energiczny i rzutny, bardzo dobrze 
poleoony. pozostający na oosaozie, 
pragnie takową zmienić natych­
miast. Biuro Dolińskiego Lwów 

ul. Eaiola Ludwika 1. 5

Na sprzedaż
jnłocarnia 730 mm szerokim bębnem 
z przyiządem czyszczącym, prawie nowa, 
okomobila do uruchomienia tejże, siły 4 

koni, w dobrym stanie, z małą siitaw) ą i 
potrzebnymi pasami, za zlr. 1 ±00. Adres 

Jakób Graber w Krasnem p. Smorze. 
Lokal odpowiedni na biuro 6—8 po­

koi na I piętrze przy ulicy Jagiellońskiej, 
lub IITgo Maja lab ul. Kościuszki poszu­
kiwany. Zgłoszenia listownie „Lokal“ przyj­
muje z grzeczności Biuro dzienników
Plohna.  1—3

LiOkomobila 6-cio konna do sprze­
dania. Stupnicki, Lwów, Żółkiewska._____

P a a y  s k . ó r z a n e
do maszyn z najlepszej skóry gizbieto- 
wei we wszystkieh szerokościach po 

cenach wyjątkowo niskich. 
Oliwę dc ma3zyn przednie ga­

tunki.
k r liw ia r k i do maszyn.
W ęże parciane do sikawek. 
W ęże gumowe.
Sil in k i ogrodowe. 
Hydronety

polecają

J Friidricli i A. IfdCHfc
Lwów, ulica Hetmańska 1. 4 obok”cu- 

kierci Wgo Grossa.

Przeprowadzenia
w patentowanych, uchylających potrzebę 
opakowania, wozach lądem i morzem, 
koleją, drogą kołową i w miejscu.

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche bóle, 

influenzę
^  koi i leozy w zupełności

Sapomenthoi
najlepsze nacieranie uśmierzające,

wyrobu tugenijsza Matuli 
aptek. W Radomyślu koło Tamowa. 

Cena 70 c t  za słoik,
Dostać można w ap.;ekad ; K . W «*z- 

niewskiego w K rakow ie K . 
krzyzanow esiogo, l»yon.,t 
M atuli w Podgórzu, Piotra  
M ikolaseua we Łwon .e, tudzież 
wprost u Eugeniusza M atuli w 
Itnilouijśiu kolo Tarnawa.

NAJŚWIEŻSZE NOWOŚCI!

Wypożyczalnia książek
i  N U T  

Stanisława Kohlera
we Lwowie

ulica Batorego liczba 28, tuż nanrzeciw 
Gimn. Er. Józefa.

Abonament (3 tomy na ras) 40 ct. mie­
sięcznie. Kaucya 1 złr. Na prowini,yę 
(lu tomów naraz) abonament 1 złr. 
miesiecT.nie. Kaucya 5 zjr. Najnowszy 

katalog właśnie opuścił prasę. 
Zapisywać się można codziennie. 
Nuty 6 kawałków naraz 50 ct. 

miezięcznie. Kaucya 1 złr.

Kraków, dnia 1 stycznia 1897 r.
Pyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakówio:

Zenon Słoneckl. Karol hr. Sciplo. Henryk Kioszkowski.
____________ Naczelnik działu ubezpieczeń na ży c ie : Czesław KibSZkOWSKi._________________________
Redaktor odpowiedzialny r W aciaw  MaBlow iki. T a p ie r  z fabryla Fijałkow ikioh w Białej

W  dowód zgodności z księgami 
CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ:

E  Mąrynowskl. G Romer. A. hr. Wodzlckl. J. TrzeclosLi. B. Wierzchle yski. St. Żaba.

Dm Larnm  S t  ALuuaoi i Spółka Hotel 2 oria> Zarządca W. Hodak.

Cebule mordką
jako najlepszy i najskuteczniejszy środek 

do
trucia iz«znrór f myszy

poleca
Alojzy Hubner

Lwów Ryneit °8

Przeciw molom i robakom ult. 
ochrony futor, sukien, pośbieli itp. 

poleca
Naftalinę 
Antiputrynę 
Kamforę naftalinową 
Kamforę 
Liście pac-zulowe 
Piżmo 
Terpentynę 
Naftalinowy papier 
Naftalinowe saszetki 
Andela proszek przeciw molom 

itp. itp.
-AJLojary- H u b n e r

Lwów, Rynek 38.

Kufry, torby i kusze
ao podióży po oenacŁ przystępnych 

polecają

i et Ir/yszioisid
Lwów, plac Maryaoki liczba 9.

Młodzieniec
inteligentny po polsku i po niendecku wła­
dający, zitajdzie Korzystne umie­
szczenie ju.Ko ajent miastewy i po­
dróżujący. Pierwszeństwo temu, k.óry wia 
domości w dziale win wykażi. Oferty pud 
A. O. biuro anonsów L. Plohna we Lwo­

wie, wraz z Jotugrafią. ______
Centralna CUlewnia c. k. Towa­

rzystwa gosp. sprzedaje w Zarszynie

prosięta TdSX.“g.
8-mio tygodniowe po knurze odznaczonym 
pierws-,, nagrodą w Sztuttgardzie. Liczy 
się locc stacya Zarszyn wraz : opAowa- 
niem knurka 22 złr., loszkę 17 ilr, za 

zaliczką.

I


